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Nowe siły.
rt ,

dokumenty, dyplomatyczne i jedna, 
^ y a o y a  ustna —  oto akty, z jakich skła- 

SlS na; razie archiwum usiłowań pokojo- 
Brakuje w niem jeszcze' urzędowej od- 

mocarstw1 cziwórporozumienia na 
,  ̂ Państw centralnych i ich sprzymierzeń

ców. Aliała być udzieloną w sobotę przed wi- 
&1 ale dni świątecznie przeszły, a tekst od- 

Pr^dostał się jeszcze do rąk na- 
. ‘ ^un nadejdzie —  co może stać się

ałowa. dojdą do rąk czytelnika. —  
. . y Uczyć się tylko z, dokumentami, któ- 

t® J112 zostały ogłoszone, a; który ch względina 
r̂zyiiajxiQxiiej doniosłość nie; może ulegać za-

^  propozycyai państw centralnych 
t&n rozpoczęła, a, uzupełnił się on no

tą pr^ydenta Wilsona., na^którą czwórprzy- 
^Powiedziało natychmiast przychyl- 

^e* republiki amerykańskiej został po- 
&T . Szwajcaryę, wiele zaś przerna- 
^  ^  że i inne państ wa/nieutralne ró-
^ e*ł + ° .^eg ° się przyłączą. Pośrednio u- 
($y . JUŻ Ojciec św., bo chociaż na notę 
aKj0ry^iską wyraźnie się nie powołał, 

Jedhafc zapowiedź, że użyje wszystkich 
sił?*8! . P łożyć kres okropnościom wojny, 

F z akce&em do każdego w tym kierun
ku ^  innych czynników. Tak wyglą- 

na razi^ poczet wymienianych zdań. O- 
^jawo koalicyjne jest niezbędne1, jeżeli łań- 

WU Z£linkn%ć i jeżeli ma. powstać 
^  oh Br^wodnik dla prądów ugody, które

łączenia6̂ 0̂ 011 fe°Ditu laążą 1 szmkm  P°-

Jeżeli enunciyaoya państw centralnych,

^^• Flenvsza w której padło słowo: pokój,
^  doniosłe, to krok p. Wil-
sna, acz drugi 7 T7^ „  -• . . . , .
. rwrTW. Qńu, niemniej jest ważnym

S ó w ^ ’ * * *  ^  ^  do
_ igu ’ 0re przez Austryę Niemcy, wraz

wane. “ iWopono'
-i-itroi Stanów znalazły mocarstwa
m o ri 6 do bliższego określenia
I t I  p r o c e d e i i di ,  jaki sobie przy 

rokowaniach wyobrażają. O de

E  o ^ StąPi6niem Alnerj'ki M a ' mowa 
y ^ g ó l m e  o wysłuchaniii przez koalicyę

S i w,-jaiaepaństwa ****** 1*^-Łamierzają, teraz ukazała się już for- 
W jakiej to miałoby nastąpić. Delegaci 

p w Wojujących mieliby zebrać się w ja- 
kaentó miejscu neutralnem i tam przedstawi
ciele koaHcyi usłyszeliby propozycyę jaką 
by Postawiły mocarstwa centralne. Z ^Ame
ryki nadchodzi już nawet wiadomość, że w 
kołach politycznych wyobrażają sobie te 
wstępne narady jako zejście się repreziemtan- 
tow bloków wojujących -  po jednym -  o-

I* r tv to ^ ł»ntaitttat Ameryki> który jako 
p artyw  przewodniczyłby rozmowom, mają-
o f 1 - °,Z r°kofwania. właściwe, gdyby

^  a * ^  w usposobieniu stron obu i w
^  -21 * 1 • ^ na kształt warunków pokoju 
is m m  jakieś punkty styczna

oraz silniej toruje sobie drogę prze- 
gwia czeme, iż rozpoczęte raz układy nie 
l>ę ni0Sfy| uledz zupełnemu przerwaniu
i ze 01 wymiainy pierwszych słów zależy 
bar w  wiele. Biorąc sytuacyę z tego punktu 
wi zema, nota prezydenta. Wilsona i odpo- 
wi z na, nią mocarstw centralnych posiada
łaby znaczenie poważne. Przy tylu i tak 
skomplikowanych kwestyach, jakie będą 
musiały być załatwione w traktacie pokojo
wym, układy mogą przeciągnąć się bardzo 
długo, nawet gdyby zaraz się rozpoczęły, 
rezultatu nie prędko możnaby oczekiwać, z 
czego dla sfer, w istocie prągnąeych pokoju, 
wynika nakaz, aby rozmoiwy wstępne zacząć 
jak najrychlej. Jest to dzisiaj, jak słyszymy, 
fcis tylko stron walczących, ale i neutral
nych Ameryki oraz państw, które z, nią w 
poparciu rokowań się łączą -— interesem 
przedewszystkiem moralnym, który wyraż

ane podkreśliły, interesem, który płynie z u- 
-w h ć  kumaiutarniyeh, z chęci obudzenia: su-|

mień, aby położyć kres dalszemu krwi rozle
wowi. B is  dat ,  q u i  c i t o  dat ,  powtarza
ją sobie obecnie propagatorzy urzędowi ro- 
kowań o pokój, a przywtórza, im niezawod
nie ludzkość po obu stronach frontów. 
^Płytko też patrzyłby na powyższe usiło

wania ten, kto widziałby w nich tylko grę 
polityczną, przedsięwziętą przez neutral
nych na: ukrytą korzyść jednej lub drugiej 
strony walczącej. Umysły, które pragną za- 
gajsić pożar Europy, działają pod wyższym 
nakazem moralnym i pod nim przedewszyst- 
kiem. Coraz, jaśniej okazuje się, żei sama si
ła fizyczna nie wystarcza;, aby wyrównać 
Sprzeczne interesy, że ten węzeł gordyjski 
trudno przeciąć i że raczej trzeba spróbować 
czy rozplątanie go jest w istocie niemożli- 
wem. Ten głębszy motyw usiłowań pokojo
wych jest już sam w sobie momentem waż
nym, bo świadczy, iż zaczynają wchodzić w 
grę siły no.we? siły etyczne ludzkości, której 
dotychczas musiały milczeć, głuszone prz^z 
armaty. Musi się wierzyć w te czynniki du
chowni, które w chiystyaiiiizmiei najdoskonal
sze znajdują wcielenie, a, zarazem; musi się u- 
fać, iż mają w sobie moci tak nieprzepartą, iż 
raz dopuszczone do głosu, już niei zmilkną na 
stałe.

Dla, tego świąt odnosi się do usiłowań po
kojowych .za ostrożnością, lecz. już nie z tak 
beznadziejnym jak dotąd pesymizmem. Nie 
marzy o natychmiastowem przerwaniu walk, 
i o ugodzie, która przyszlaby z dnia] ma, dzień, 
lecz rozumie, iż wielka praca zaczynał wcho
dzić w swój pierwszy okres. Potrafi też od
różnić istotną niechęć do pokoju, —  jeżeliby 
gdziekolwiek naprawdę objawić się miała —  
od konwenansu dyplomatycznego, który na
kazuje objawiać nieustępliwość i drożyć się 
jak najbardziej. Pamięć o tern wzmacnia się 
czysto polityczną, doniosłością takiego fak
tu, jak interweneya najpotężniejszego z 
państw neutralnych, które na stosunkach za
czyna ciążyć całą, a: potężną wagą swego 
wpływu, będzie zaś poparte przez, swych to
warzyszy w neutralności, nieraz ciężko 
przez wojnę doświadczonych, a więc zaintê - 
resowanych i materyalnie w jej ukończeniu. 
Wszystko to budzi oczekiwania, każe liczyć, 
miei dni ani tygodnie wprawdziei, ale może już 
miesiące, z myślą o kiesie. L a  p a i x  e s t  
en m a r  che .  Może mieć przed sobą długą 
jeszcze drogę, może niknąć chwilami wśród 
przeszkód, lecz nie zejdzie już, lecz nie zni
knie z horyzontu, na. którym ukazał się pier
wszy blady świt.

Nieprzejednany wobec nas nastrój polityków 
ruskich wywoływał niejednokrotnie zdumienie 
wśród najszczerszych polskich przyjaciół Rusi. 
Zkąd bowiem ta harda wyniosłość w narodzie hi
storycznie tak młodym, tyle jeszcze mającym do 
wypracowania i zyskania,? Tajemnicę odsłania 
nam częściowo pewna odezwa, wydrukowana 
świeżo w „Dile“. Okazuje się, że Rusini we wła- 
snem poczuciu nie są bynajmniej ani tak świeżym 
ani tak surowym kulturalnie  ̂czynnikiem, za jaki 
poeŝ ytuje ich polska nieświadomość. We wspom
nianej odezwie czytamy: „Był czas, kiedy cały na
ród ukraiński tworzył odrębne państwo z szero
kim ustrojem demokratycznym, miał Swych zna
komitych hetmanów i był panem na swej ziemi. 
Wtedy należał on do najkulturalniejszych narodów 
Europy. Wiadomość o kulturze ruskiej, dorówny- 
wującej — najwyższym, a jeszcze bardziej o pań
stwie ogarniającem „cały naród ukraiński“, jest 
rewelacyą. Wywraca ona wszystkie dotychczaso
we pojęcia o Rusinach, a zarazem tłómaczy dla
czego z tak wyniosłą wzgardą odrzuca dżentelmen 
Hryć Warywoda wszelką myśl o kompromisie z 
Polakami.

Pogotowie gospodarcze.
Imponującą wi Niemczech jest wzorowa; i 

wszechstronna ich praca,. Jedni utrzymują 
w ruchu olbrzymi mechanizm wojny, drudzy 
z dokładnie opracowanym planem. Samo- 
starczalność i spraiwnie fungującym regulato- 
erm spożycia odpierają groźbę ogłodzenia, 
trzecia zaś grupa; powołuje (lp życia przej
ściową gospodarkę, mobilizuje przemysł, 
handel i rękodzieło do pod iędal pracy poko
jowej, czyni gorączkowe starai|^a nad zabezr 
pieczeniem dowozu potrzebnych mas surow

ca, który pochłon-ie po wojnie moloch olbrzy
miego niemieckiego przemysłu.

Pogotowie gospodarcze i prace nad jego 
orgamzacyą niepowinny ujść uwagi naszych 
czynników miarodajnych, gdyż bierny nasz 
przemysłowo kraj? w wywozie; surowca po
ważne zajmuje miejsce. Zniszczenie i odbu
dowa kraju, obawą napawają niemiecki prze
mysł i handel drzewny, grożą ograniczeniem 
dowozu, który był dotychczas podstawą dla 
wielu ga-ięzi przemysłu drzewnego'. Niezna
ne są nam cyfry wywozu drzewa, galicyjskie
go, przemilczane przez odnośne czynniki, 
których brak rzuca ciemne; światło na panu
jącą u nas gospodarkę leśną i wandalizm sze
rzący, się od dziesiątek lat, a ukrywający się 
skutecznie przed kontrolą władz.

Jak wielkie znaczenie ma dla państwa 
bogactwo drzewne, świadczą także rozprawy 
austr. ekonomistów i fachowców, omawiają
ce tę dziedzinę eksportu drzewnego za uwa
żaną podstawę dla gospodarstwa finansowe
go Austro-Węgier po wojnie'. Materyałdrzew
ny powinien, ich zdaniem, być artykułem wy
miennym za konieczne dla Austro-Węgier 
środki żywność! i surowce dla ich przemy
słu, jak niemniej dla ściągnięcia, na rynki au- 
stryackie obcej waluty, celem utrzymania 
równowagi w  finansowej, gospodarce. Pan
0 s k a r K  r  a u s, generalny dyrektor „A  k- 
c y; j n e g  o T  o- wi a r z, y  s t w, a dla,  l e ś 
n e g o  i d r z e w n e g o  p r z e m y s ł u “ o- 
mawia: w „Fremdenblacier sprawę wywozu 
drzewa, zajmując się równocześnie problemem 
jego przeróbki. Zdaniem jego masy kloców 
drzewnych złożonych na, stacyach i leśny 
materyał najłatwiej i najprędzej da' się wy
wozić? jak niemniej, starty na deski w tej for
mie; przeróbki odstawić na, potrzeby, obciego
1 własnepo przemysłu. Wspomina p. Kraus o 
przymusowych oszczędnościach jakie w cza
sie wojny wynikły’ w drzewostanach z po 
wadu wstrzymania dowozu spowodować 
muszą rzucenie na obce targi mas zaosz,- 
czędzonych zapąsów, w czasie gdy będzie 
umożliwione podjęcie mchu kolejowego 
spławu.

I W interesie państwowej gospodarki jak 
niemniej przemysłu drzewnego Austro-Wę
gier leży wywóz drzewa,, nie w stanie suro
wym lecz lnataryału tartego, dającego do
chód z cła, jak niemniej pracę dla tar
taków, które powinny być zorganizowane w 
odpowiedniej liczbie wi krajach wywożących 
drzewo. Przez przeróbkę drzewa wyróść mu
si rynek pracy tak konieczny- po wrojnie dla 
zabliźnienia ran jakie ona, zadała przemysło
wi, jak niemniej dla zdobycia zarobków dla 
mas robotniczych jakie przybędą do wsi 
miast rodzinnych z chwilą demobilizacyi.

W roku 1913 wywóz drzewa z Austro-Wę
gier wynosił 250.000 w a g o n ó w  W ozem 
Węgry; wraz z Bośnią dostarczyły dla, wy
wozu 140.000 w a g o n ó w .  Wartość wspo
mnianego, wywozu wynosiła: wroku 1913 0- 
koło, 300 milionów koron. Przy oszczędno 
ściach w wywozie powstałych w czasie woj
ny oblicza K r a u s :  wartość wywozu w pier
wszym roku po; zawarciu pokoju na 700 mi
lionów koron, zaś gdyby dostarczono te za
pasy w stanie tartym osiągnąć możnaby 
eksportu o k o ł o  m i l  ar  d k o r o n .  Arty
kuł Krausa kończy się apelejh, aby czynniki 
■ zajmujące się przejściową, gospodarką, go
rąco zajęły się kwe&tyą uruchomienia, tarta
ków i stworzeniem przemysłu tartacznego 

| tam, gdzie go niema, aby zysk z przeróbki 
i cła mógł służyć dla uzdrowienia: życia gos
podarczego po wojnie.

Mamy nadzieję, że nasza, C e n t r a l a  dla 
o d b u d o w y  nie pominie tej ważnej kwe^ 
styi, że potrafi odróżnić tendeneye handlarzy 
i dewastatorów, pozna, dokładnie potrzeby 
kraju, konieczność wniesienia sanacyi w tej 
dziedzinie, wymagającej stworzenia zdrowe
go przemysłu drzewnego? nowych watstatów 
pracy i źródeł dochodu dla bezrobotnej lud
ności. Odbudowa, kraju wymagać będzie ró
wnież uruchomienia, tartaków i przemysłu 
drzewnego, aby kraj zbytu drzewa; nie po
trzebował liczyć na, dowóz materyału, pozo1- 
stawiając zysk z przeróbki obcym.

Węgrzy przygotowują się do podjęcia po
kojowej: pracy w przemyśle drzewnym i tar
tacznym, o czem świadczy ruchliwość firm 
węgierskich w zapoczątkowanej dopiero ak- 
cyi odbudowy naszego, kraju. Rosną tam 
zrzeczenia, producentów drzewa, do których 
należą pierwsze rody węgierskie, biorące ży
wy udział tak w przemyśle, la&owo^drzew- 
nym, jak niemniej, w olbrzymim węgierskim 
przemyśle młynarskim. Węgierska! firma 
A l a d a r  L a e n d l e r  była przez cały czas 
wojny główną dostarczycielką materyałów 
drzewnych, szpakowych i dębowych, wszyst
kie jej zakłady w zmożonej produkcyi pra
cowały i praci^ją przez, cały czas wojny. 
Obecnie nastąpił zespół jej zakładów z pow-

tałymi zakładami „Vaterlandische - Holz- 
noduktions - Ak. Geselsch.“ i zakładami 
Cza.ktornvayer - Dampfsiige“ , zakupionemi 

przez ten zespół. To nowo powstałe towarzy
stwo akcyjne centralizuje produkeye drzew- 
lego przemysłu, mając monopol na przerób
kę materyału dębowego. Niezapomniane ta
kże podporządkować pod wpływy tego zes
połu również wielkie dostawy drzewa opało
wego, którego dostarczyły w ostatnich cza
sach 5.000 wagonów.

Spodziewać się należy, że za wskazania
mi Niemiec i Węgier także u nas powstaną 
)odobne zakłady produkcyjne, zajmujące 
się przeróbką drzewa, które, jako takie, po
winno' stać się artykułem wielkiego naszego 
wywozu. RW.

Dzwony —  wojenne.
(Korespondencya „Głosu Narodu“ .)

Przemyśl, w grudniu.
W  obrębie korpusu przemyskiego, które

go terytoryum obejmuje 31 powiatów Gali- 
cyi, od powiatów Mielec, Ropczyce^ Strzy
żów i Krosno, na zachodzie,, po powiaty Ra
wa Ruska, Gródek, Żydaczów i Kałusz na 
wschodzie^ rozpoczęła się rekwizyćya w pier
wszych dniach września. Przeprowadza ją 
Oddział techniczny Komendy Korpusu, a 
akc.yą przygotowawczą, polegającą na zesta
wieniu list dzwonów oraz wyłączeniu od 
rekwizycyi dzwonów starych i cennych pod 
względem artystycznym, kierował znany ar
chitekt przemyski, Inż .Stan. Majerski. Samą 
rekwizycyę przeprowadzają trzy komisye, 
w skład których wchodzą inżynierowie woj
skowi Jerzy Jasiński, Floryan Hochbeil i 
Tadeusz Buryan, oraz jednoroczni ochotnicy 
inż. Kazimierz Osiński i Dr Mieczysław Orło
wicz. Z przeszło 2000 kościołów i cerkwi o- 
broniono dotychczas cokolwiek mniej, niż 
połowę. W  powiatach Rawa Ruska, Kałusz, 
i Dolina, jako' leżących bliżej frontu bojo
wego, przeprowadziła rekwizycyę Komen
da odnośnych armii za pośrednictwem żan- 
darmeryi. Ściągnięto naturalnie wszystkie 
dzwony wraz z sygnaturkami, nie, robiąc 

różnicy między dzwonami starymi a now
szymi i nie uwzględniając dzwonów konser
watorskich. Wszystkie dzwony, prócz sy
gnaturek, które pozostawiono na miejscu 
dla użytku kościelnego zabrano też z po
wiatów stryjskiego i żydaezowskiego i tu
taj jednak 73 dzwonów z powiatu żydaczo- 
wskiego i 13 z powiatu stryjskiego, pocho
dzących z XVII i XV III w., wzięto jedynie 
w depozyt na czas wojny, a znajdują się one 
w przechowaniu w Przemyślu i po wojnie 
mają być zwrócone odnośnym kościołom i 
cerkwiom.

Pozatem przeprowadziły komisye rekwi- 
zycyę w następujących powiatach: skal
skim, gródeckim, dobromilskim, przemy
skim, a częściowo też jarosławskim i obe
cni© pracują komisye w powiatach mości- 
ckim i drohobyckim, a w ciągu stycznia 
przyjdzie kolej na dalsze powiaty, prawdo
podobnie jaworowski, rudecki i brzozow
ski. Z wyjątkiem pięciu wyżej wymienio
nych powiatów, wszędzie indziej rekwizy
cyi podlega jedynie dwie trzecie (a w razie 
zniszczenia parafii lub kościoła przez wojnę 
jedna trzecia wagi. Naturalnie wyłączone 
przez konserwatorów dzwony z XVII i XVIII 
w., jako wolne od rekwizycyi pozostają 
wszędzie na ^miejscu.

Dzwonów starszych niż wiek XV II prawie 
się nie napotyka. Do najstarszych na jakie 
dotychczas natrafiono, należy duży (99 cm. 
średnicy) dzwon fary drohobyckiej z r. 1590, 
oraz wzięty w depozyt dzwon ewangelickiej 
kolonii niemieckiej w Gelsendorfie pod Stry
jem z r .1600.

Waga dzwonów, zarekwirowanych w je
dnym powiecie, waha się zazwyczaj około 
lTToOO kg. Obok małych dzwonów o kilku 
lub kilkunastu kilogramach wagi, spotyka 
się i olbrzymy, których zdjęcie z wieży i do
wóz do kolei wymaga specyalnych przyrzą
dów i zabiera kilka dni czasu. Do najwięk
szych wśród zarekwirowanych dzwonów na
leży dzwon „Iwan“ z niskiej katedry w 
Przemyślu (1854 rok, 167 cm. średnicy 
3240 kg.) oraz dzwony z polskiej katedry w 
Przemyślu (1886, 155 cm. 2025 kg.), kościo
ła pojezuickiego w Przemyślu (t. zw. dzwon 
doktorski z r. 1904, 140 cm. 1660 kg.), cer
kwi w jarosławiu (1896, 134 cm. 1318 kg.), 
a wreszcie dzwon „Bartłomiej“ z fary w Dro
hobyczu (1896, 127 cm.). Dzwony, po odwa
żeniu na najbliższej stacyi kolejowej i spisa
niu protokołu z księżmi, odsyła się na puii- 
kty zborne, którymi są stacye w Samborze, 
Bakcńczycach i Jarosławiu, skąd po kilku 
tygodniach zarządza ich dalszą wysyłkę ge
neralny inspektor artyleryi we Wiedniu.

W międzyczasie Dr Karol Badecki, archiwa- 
rysz miasta Lwowa, upoważniony do tego 
przez Akademię Umiejętności, Urząd konser
watorski i władze wojskowe, sporządza z 
piękniejszych dzwonów odciski i odlewy gf- 
psowe, oraz fotografie, które zużyte być ma
ją przy zamierzonej publikacyi o dzwonach.

Ludność odnosi się do rekwizycyi spokoj
nie, czasem wyraża swój żal,

W odróżnieniu od urzędu konser
watorskiego parafianie najczęściej za naj
bardziej pamiątkowe uważają dzwony najno
wsze, na których umieszczono nazwiska ży
jących jeszcze fundatorów i księży, przy. 
chrzcinach, a nie rzadko i odlewaniu na miej
scu brała udział żyjąca jeszcze generacya; 
natomiast dla pamiątkowości dzwonów, bar
dzo starych nie mają żadnego zrozumienia. 
Skąd pochodzi ,że tak wiele dzwonów z XVII 
i XV III w. zostało przez parafie ruskie poda
rowanych władzom wojskowym, zanim je
szcze urząd konserwatorski miał czas zarzą
dzić wyłączenie. Nieraz widzi się rzewne rze
czywiście1 pożegnania: z dzwonami, co zdarza 

się szczególnie w ubogich cerkwiach wiejsk. 
gdzie głos dzwonu stał się jak gdyby ser
cem gminy; nieraz cała parafia, odprowadza 
na stacye kolejową swój ulubiony dzwon, 
udekorowany zielenią i kwiatami, jak to by
ło w kilku wioskach powiatu, gdzie rekwi- 
zycyj uległ ogromny dzwon lany przed kil
kudziesięciu laty na miejscu przez chłopów 
z Różanki, a posiadający zdaniem mieszkań
ców najpiękniejszy głos w powiecie skal
skim.

Na skutek rozesłanej z wiosną, przez gr. 
kat. konsystorz biskupi w Przemyślu kuren- 
dy do duchowieństwa, prawie każda ruska 
parafia w obrębie dyecezyi zaofiarowała wła
dzom wojskowym bezpłatnie jeden lub wię
cej dzwonów. Dzwonów darowano w ten 
sposób blisko 1000 sztuk, z czego znaczna 
część 359 sztuk o wadze 14530 kg., wartości 
około' 60.000 kor. otrzymało starostwo prze
myskie. Charakterystyczną jest rzeczą, że 
połowa dzwonów darowanych, to wyłączone 
przez knserwatorów od rekwizycyi dzwony z 
XVII i XV III w., a wśród nich znalazło się 
kilka prawdziwie artystycznych. Do takich 
należał duży (105 cm.) dzwon św. Trójcy z 
r. 1711 mający łaciński napis i bizantyńskie 
płaskorzeźby świętych, jedyna pozostałość 
po skasowanej przez Józefa n  cerkwi Bazy
lianów w Przemyślu, który oddała gr. kat. 
kapituła katedralna. Odlewy gipsowe i odci
ski papierowe kilka najładniejszych z po
śród darowanych dzwonów, dokonane przez 
inż. K. Osińskiego, znajdują się w świeżo 
otwarłem przemyskiem muzeum Tow. Przy
jaciół Nauk. Dziesięć, tylko z pośród daro
wanych staiych dzwonów udało się ocalić 
drogą wymiany, ślicznie rzeźbiony dzwon 
z r. 1705 z, cerkwi w Sądowej Wiszni dostał 
się do niedawno poświęconej kaplicy cmen
tarza wojskowego w Przemyślu na Lipowi- 
cy. Między ofiarowanymi i już odesłanymi, 
najwięcej artystycznym był dzwon z Horyń
ca z r. 1699.

Napisy na dzwonach z XV II i XVIII w. są, 
przeważnie w języku łacińskim i to tak w 
kościołach , jak i w cerkwiach. Rzadziej spo
tyka się napisy ruskie, a zupełnie»**yjątko- 
wo polskie. W  w. XIX. na dzwonach kościel
nych pozostaje po staremu łacina —  w cer
kwiach ruguje ją doszczętnie język ruski, a, 
tylko' tu i ówdzie n. p. na dużym dzwonie 
cerkwi w Pruchniku ufundowanym przez hr. 
Dzieduszycką, umieszczony obok męskiego 
też napis polski. Zupełnie banalnie, a nawet 
nieartystycznie, przedstawiają się odlewane 
w ostatnich dwudziestu latach dzwony z Ka
łusza, oraz fabryk w Białej i Wiener Neu- 
stadt.

W  obrębie powiatów korpusu przemyskie
go uległy tylko na pięciu kościołach mie
dziane dachy rekwizycyi na cele wojskowe. 
Są to mianowicie dachy na kościołach Do
minikanów w Jarosławiu, parafialnych w 
Dydni i Brzozowie, rzymsko kat. katedrze w 
Przemyślu, oraz kościele Bernardynów w 
Leżajsku. Na dwóeh pierwszych praca jest 
już ukończona, na trzech dalszych w toku. 
Blachą miedzianą kryta jest też fara droho- 
bycka, ta jednak została zwolniona od re- 
kwizycyj przez centralną komisyę konser
watorską w Wiedniu. W  miejsce miedzianej 
pokiywa się wszystkie te kościoły blachą 
żelazną cynkowaną. Fundatorem pokrycia 
miedzią dachów katędry przemyskiej oraz 
kościoła Panny Maryi w Jarosławiu jest bi
skup przemyski, Aleksander Fredro, około 
r. 1730, jak o  tem świadczą umieszczone na 
obu dachach jego złocone inieyały, mitra bi
skupia i herb Bończa.

Na obu, kościołach ściągnięto miedź tylko 
z prezbiteryum i nawy, pozastawiają ją na
dal na pamiątkę dotychczasowego pokrycia
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na stylowych sygnaturkach, wieżach i kapli
cach, pozostawiono toż nietknięte herby i 
inicyały. Dach kościoła P. Maryi w Jarosła
wiu był tak podziurawiony przez kule w cza
sie bitwy pod Jarosławiem 4 maja 1916, że 
i bez rekwizycja musiałby w znacznej 
części być ściągniętym i zastąpionym innym.

Uchodźcy.
Od posła Zygmunta hr. Lasockiego 

z Wiednia otrzymujemy następujące 
pismo:

W  korespondencyi z Wiednia o pomocy 
dla ewakuowanych ze wschodniej Galicyi, u- 
micszczonej niedawno' w kilku dziennikach 
krakowskich, a także i w „Głosie Narodu 
zaznaczono, że w sprawie uregulowania ak- 
cyi pomocniczej dla ewakuowanych, a mia
nowicie przyznania zasiłku państwowego dla 
ewakuowanych, którzy pozostają w Galicyi, 
zasłużył się głównie referent dla spraw u- 
ehodiczyeh radca sekcyjny v. Marąuet. Far 
ktyczny stan rzeczy tak się. przedstawia.: 
Radca Marcpiet był stale zasadniczo przeci
wny udzielaniu zasiłku państwowego u- 
chodźcom wojennym i ewakuowanym prze
bywającym w Galicyi. Zapatrywanie to jego 
znalazło wyraz jeszcze w odpowiedzi do wy
działu krajowego z 19 wTześnia 1916 L 
44964 na- żądania jego postawione w tej 
kwestyi. Wszystkie starania czynników kra
jowych o uzyskanie tego zasiłku przez długi 
czas były bezowocne. Energicznie prowa
dzona akcya w tej sprawie przez prezesa Ko
ła polskiego, poparta przez ministra dla Ga
lic ji i namiestnika doprowadziła jednak do 
pomyślnego skutku. W  drugiej połowie listo
pada b. r. postawiło ministerstwo spraw we
wnętrznych (biuro radcy Marąueta) formal
ny wniosek o przyznanie wspomnianego za
siłku, który został przychylnie załatwiony 
przez Ministerstwa skarbu. Z zadowoleniem 
powitać można, fakt, że radca Marąuet na
reszcie zmienił swoje zapatiywanie w tej 

kwestyi, trudno mu jednak przypisywać głó
wną zasługę w pomyślnem jej załatwieniu.

I drugi ważny postulat-, któiyśmy od 
dłuższego czasu stawiali, ix>dwyższenie za
siłku dla uchodźców, został pełniony podczas 
krótkiego urzędowania ustępujących obecnie 
ministrów spraw wewnętrznych i skarbu, br. 
Schwartzenau i Dra Marka.

Pozostaje do pełnienia w sprawach uchodź
ców wojennych jeszcze jedno z głównych na
szych żądań, a mianowicie odpowiedniejsze 
umieszczenie uchodźców przebywających w 
osadzie barakowej w Chocni i w lulku in
nych mniejszych, również nieodpowiednich 
kwaterach masowych, jak Gleisdorf w Sty- 
ryi, i t  p. W tym celu nadawałaby się na 
razie najlepiej nowo wybudowana część o- 
sady barakowej w Mittemdorf w Dolnej Au- 
stryL Później, z mistaniem wiosny, należało
by umieścić te wszystkie polskie rodziny, 
których niektórzy członkowie są jako tako 
zdolni do pracy, po gminach w zachodnich 
powiatach Galicyi, przyznając im zasiłek 
państwowy dla uchodźców, reszta —  chorzy, 
nieuleczalni, kalecy i t. p. mogłaby znaleść 
pomieszczenie w osadzie barakowej w 0- 
święcimiu .

Zygmunt Lasocki.

cić długi fakturowe, aby mogli* uzyskać nowy 
towar, płacony z góry gotówką. Na prowincyi 
wiele sklepów zamknięto z powodu braku to
waru i jeżeli stosunki się nie zmienią i u nas 
to nastąpić będzie musiało.

Nasi pacyfiści omawiają obszernie głosy pra
sy, wywołane przez propozycye pokojowe, stra
tegowie omawiają ostatnie wielkie zwycięstwa 
na froncie rumuńskim,finansiści udałą subskiy- 
pcyę, a homonowusy nich w dziedzinie sprze
daży realności i dóbr ziemskich.
Aprowizatorzy zamilkli, bo tmdności, wynikłe 
w dostawach towarów, nad których rozdziałem 
rząd położył swą rękę, utrudniają w szelką spe- 
Lulacyę na zwyżkę, pozostawiając ją jedynie 
zorganizowanym działaczom w najrozmiatszych 
centralach.

KRONIKA.
KALENDARZYK KOŚCIELNY. Dziś w czwar

tek śś. Młodzianków i Bogumiły. — Jutro w piątek 
śś. Tomasza i Marcela.

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godz. 7 min. 39: za
chód przypada o gędz. 3 min. 40. Długość dnia 

' godzin 8 min. 07.

Kraków, dnia 28 grudnia.
Pierwsze dnie kalendarzowej zimy przynio

sły nara ja faktycznie; rozpoczęła się mrozami, 
wywołującymi grozę wśród biednej ludności, 
niezaopatrzonej w węgiel. W  ostatnich dniach 

■ zawitał śnieg, który pokrywając ulice, przy- 
spożył nam błota i kataru. Tramwaje, przepeł
nione tak, że służba nie jest wr stanie przepro
wadzić kontroli kart Na każdej stacji ocze
kują tłumy, bo pomimo podwyższonych kart 
jazdy, przy' droży źnie obuwia taniej wypada 
jazda, jak szlifowanie bruków.

Wszystkie pisma krakowskie rozpisują się 
długo i Szeroko o wigilijuym skandalu rybnym. 
Zarząd dóbr Zatorskich, obrażony na gminę 
miasta Krakowa, ukarał ją postem, zaś gmina 
miasta Krakowa, obrażona na zarząd stawów 
Zatorskich z łana „Nowej Reformy41 żąda satyr- 
sfakcyi, a wygłodzona w czasie świąt ludność 
błogosławi obydwie sporne strony, które nara
ziły ją na pamiętną, postną prawdziwie wojen
ną wigilię i bezskuteczne wyczekiwanie przez 
kilka godzin w kilometrowych ogonach przy 
prężnych beczkach rybnych, oczekujących bez
nadziejnie na nadejście świątecznych transpor
tów.

Mieliśmy w święta znaczny mcii przejez
dnych; hotele i pensyonaty przepełnione, zje
chała także śmietanka towarzystwa, o czem 
świadczy przepełnienie „Grand Hotelu44, zajeż
dżające ciągle pojazdy i automobile z dygnita
rzami, cywilnymi i wojskowymi. Z powodu tru
dności aprowizacyi kawalerzy skazani są na 
wikt restauracyjny, gdzie ruch jest znacznie 
większy, jak do niedawna, zwłaszcza wobec 
znacznego wzrostu ludności miejscowej.

Handle wy sprzeda ją zapasy, których uzupeł
nienie natrafia na wielkie trudności. Pomimo 
obowiązującego moratoryum kupcy musieli spła

Z miasta.
KOMITET W VEVEY DLA K. B. K. W  o-

statnim czasie generalny Komitet niesienia po
mocy dla ofiar wojny w Polsce —  w  Vevev 
nadesłał ponownie na cele Książęco-Biskupiego 
Komitetu w Krakowie znaczne ofiary. Mianowi
cie Komitet w Vevey nadesłał z zapisu hr. Miel- 
żyńskiego: dla Galicyi na cele ogólne K 39.794, 
t!la Galicyi na ratunek dzieci K 19.897, dla 
G. K. R. w Lublinie 29.845 kor. 50 hal.

SZKOLNICTWO W  KRAKOWSKIEM. Na 
ostatniem zebraniu Rady powiatowej krakow
skiej w dniu 2t b. m. p. Józef Cieśle wicz refe
rował sprawozdanie z czynności Rady szkolnej 
okręgowej zamiejskiej. Referent wspomniał, że 
wszystkie szkoły' z wjątkiem dwóch szkół w 
gminach zdemolowanych, mianowicie w Węgrz- 
cach i w Kibicach, są otwarte i funkeyonują 
należycie, mimo znacznego uszczuplenia sił na
uczycielskich przez powołanie do służby woj
skowej. Następnie p. Cieślewicz omówił stan 
budynków szkolnych w powiecie, który pozo
stawia wiele do życzenia, a łącznie z kw estyą 
należytego pomieszczenia po wsiach personalu 
nauczycielskiego stanowi dla władz szkolnych 
bardzo trudne zadanie do rozwiązania. Wielką 
zasługę na polu szkolnictwa położył przez swo
je zabiegi p. inspektor Lorenc, któremu też H ar

da, zgodnie z wnioskiem referenta, wyraziła 
pełne uznanie.

ŻYWIENIE DZIATWY SZKOLNEJ. Towa
rzystwo opieki nad dziećmi szkół ludowych, 
które przy pomocy gminy miasta Krakowa zor
ganizowało żywienie dzieci szkolnych w budyn
kach szkolnych, nie chcąc przez czas wakacyj 
świątecznych przerwać tego żywienia, postano
wiło przez ferye, t, j. do dnia 6 stycznia 1917 
roku wydawać jedzenie dzieciom szkolnym w 
następujących pięciu punktach, a mianowi
cie: 1. W  szkole na Wolnicy zgłaszać się mają 
dzieci ze szkół ces. Elżbiety, Dietla, Sienkiewi
cza, Kazimierza Wielkiego, Długosza, Piramo
wicza, Słowackiego i KlemenL Tańskiej.

2. W  szkole ewangelickiej przy ul. Grodz
kiej zgłaszać się mają dzieci ze szkół: Konar
skiego, ces. Franciszka Józefa, św. Kingi i św. 
Scholastyki.

3. W  szkole im. Mickiewicza przy ul. Studen
ckiej (róg Loretańskiej) zgłaszać się mają dzie
ci ze szkół: św. Szczepana, Kościuszki, św. Bar
bary, św. 1 Salomei, Mickiewicza i św . Jadwigi.

4. W  szkole na Pęłjzichowie 1. 13 zgłaszać 
sie mają dzieci ze szkoły na Pędzichowie. oraz 
ze szkół św. Wojciecha, św-. Floryana, Krasiń
skiego, Jagiełły św. Mikołaja i św. Anny.

5. W  szkole? wydziałowej męskiej w Dębni
kach zgłaszać się mają dzieci ze szkoły XXX, 
ze szkoły wy działowej żeńskiej XLID i ze szko
ły św. Jana Kaniego. Dzieci mają się zgłosić 
punktualnie o godzinie 9 rano.

Doc. Dr Janiszewski.
PODZIĘKOWANIE DLA RADY MIEJSKIEJ. 

% powodu ostatniej uchwały Rady m. wr spra
wie akeyi żywienia dzieci szkolnych wicepre
zydent Rady szkolnej krajowej, Dr ZolL, nade
słał na ręce prezydyum m. następujące pismo: 
Doszło do wiadomości Rady szkolnej krajo
wej, że Rada miasta Krakowa, przejęta szczerą 
troską o coraz cięższy w tych wyjątkowych 
czasach los ubogich dzieci szkolnych, -uchwaliła 
na posiedzeniu dnia 23 listopada b. r. kwotę 
100.000 koron na żywienie tych dzieci, wyko
nanie uchwały powierzając tamtejszemu Towa
rzystwu opieki nad dziatwą szkolną szkół lu
dowych. Za ten czyn, miłosierny i obywatelski, 
któremu, liczne rzesze dzieci będą zawdzięczały 
ulgę w niedoli, a wiele z nich zdrowie, a na
wet życie, prezydyum c. k. Rady szkolnej kra
jowej wyraża Reprezentacyi miasta Krakowa 
bzezero i gorące podziękowanie.

POWOŁANIE POD BRON. Na niuracli mia
sta pojawiło się obwieszczenie, powołujące do 
zgłoszenia się w dniu 10 stycznia 1917 roku 
w okręgowych komendach uzupełniających tych 
pospolitaków, którzy przy ostatnich przeglą
dach uznani zostali za zdolnych do służby w 
pospolitem ruszeniu z bronią, należących do ro
czników: 1879, 1878, 1877, 1877, 1876, 1875, 
1874, 1873 i 1872, o ile do tej służby z bronią 
nie zostali już poprzednio powołani, lub ze słu
żby tej nie zostali uwolnieni.

„GWIAZDKA" W  SZPITALU TWIERDZY. 
W  szpitalu twierdzy Nr 4 w oddziale, pozo
stającym pod kierownictwem st. lekarza Dra 
Leuchtera, odbyły się w dni świąteczne uroczy
stości gwiazdkowe. Do zebranych dokoła drze
wka chorych żołnierzy i legionistów przemówił 
ks. Piechnik, łamiąc się z żołnierzami opłatkiem. 
Po przemówieniach komendanta oddziału, Dra 
Leuchtera i sierżanta Legionów Kronenberga, 
który imieniem żołnierzy podziękował znajdu
jącej się na sali z ramienia „Czerwonego Krzy
ża14 ks. Kazimierzo we j Lubomirskiej i pannie 
Lucynie Spornównie za przybycie na uroczy
stość wigilijną i jej przygotowanie, rozdano

między chorych podarunki świąteczne od Ceutr. 
Komitetu gwiazdkowego. Chór legionistów" od
śpiewał następnie szereg kolend i aktualnych 
pieśni żołnierskich. Nazajutrz odbył się w tym 
szpitalu wieczorek. Na program złożyły się wy
stępy muzyczne sierżanta, armii Griesa i kapra- 
łów Grabieni i Goldhammera, oraz deklamacye 
legionistów' Pisarskiego i Kol a akowskiego. Wie
czorek zakończył przemówieniem Dr Leuchter.

Podając opis gwiazdki w  szpitalu twierdzy, 
zaznaczyć należy serdeczną opiekę i starania 
jakiemi otacza chorych żołnierzy szpitala Nr 4 
ks. Matylda z Windischgnitzów Sapieżyna i za
jęta jako sanitaryuszka p. Weiss. Z inieyatywy 
i przy pomocy finansowej ks. Sapieżyny po
wstały w szpitalu warsztaty stolarskie, szew
skie i inne, dzięki którym chorzy żołniorze i le
gioniści znaleźli pożyteczne zajęcie.

Z TEATRU M. J. SŁOWACKIEGO. „Pomysł 
panny Franciszki44 stał się jedną z atrakcyj bie
żącego sezonu. Uzyskane już obecnie doskona
łe tempo wydobywa z tej kro i o chwil i pełnię 
ueiesznych sytuacyj i doskonałych dowcipów. 
Ostatnie przedstawienia tej pełnej humoru sztu
ki, grane były przy wypełnionej do ostatniego 
miejsca sali. Dziś dany będzie „Pomysł panny 
Franciszki44 po raz siódmy. W  przygotowaniu 
na sobotę: „Nasi najserdeczniejsi44 Wiktoryna 
Sardou, jedno z arcydzieł komedyowych XIX 
stulecia.

KONCERT KOROLE WICZ - WAYDO WE J.
„Krakowskie Biuro koncertowe44, czyniąc za
dość życzeniom publiczności, zaprosiło znako
mitą polską sopranistkę Janinę Korolewicz- 
Waydową na drugi w  tym sezonie koncert, 
który odbędzie się dnia 6 stycznia 1917 r. Zna
komita śpiewaczka wystąpi z nowym progra
mem ary i operowych, na który złożą się par- 
tye ze sławnych oper, w których p. Korolewicz- 
Waydowa zbierała oklaski na największych sce
nach. Bilety są już do nabycia w księgarni S. 
A. Krzyżanowskiego, linia A-B,

WIECZÓR SYLWESTROWY LELEWICZA. 
Dyr. Andrzej Lelewicz wystąpi w wieczór syl
westrowy w- sali Sokoła z programem prawie 
całkiem nowym. Powtórzone będą tylko te ty
py humorystyczne, które w pierwszym wieczo
rze wywołały największe wybuchy śmiechu, Ł j. 
paradny „Jeleń" i „Pani Pipermenth w kąpie
lach44. Sprzedaż biletów rozpoczęła się już w 
księgami Fr. Eberta.

SZOPKA KRAKOWSKA. Z powodu zajęcia 
sali Tow'. technicznego w piątek dn. 29 b. m. 
pierwsze przedstawienie oryginalnej ludowej 
Szopki Krakowskiej w wykonaniu dyr. Teofila 
Trzcińskiego, na cele legionowe, nie odbędzie 
się w tym dniu, lecz dopiero w sobotę dn. 30 
b. m. o godz. 7 wieczorem. Bilety z datą 29 bm. 
zachowują ważność na dzień 30 b. m. Pozostałe 
nieliczne już bilety sprzedaje księgarnia S. T. 
Krzyżanowskiego. Drugie przedstawienie Szo
pki w poniedziałek 1 stycznia o 5 po południu.

SPIS KONI I POJAZDÓW. Wskutek zarzą
dzenia namiestnictwa, magistrat wzywa wszyst
kich posiadaczów i właścicieli koni i pojazdów 
wszelkiego rodzaju i większych saneczek 
ręcznych, by je w nieprzekraczalnym termi
nie do 29 grudnia b. . zgłosili w miejskich komi- 
saryatach obowodowych na formularzach, które 
tam wydawać się będzie. Niestosowanie się do 
niniejszego nakazu karane będzie jak najsuro
wiej wedle obowiązujących przepisów.

Z TARGU NA BYDŁO. W  ubiegłym tygo
dniu od 16 do 22 grudnia r. b. sprowadzono na 
targowicę krakowską buhai 129, wołów 20, 
krów 68, jałówek 82, razem bydła rogatego 
299, cieląt 403, owTec i kóz 7, nierogacizny 889.

W  ciągu tygodnia doprowadzono więcej o 
22 sztuk bydła rogatego, mniej zaś o 75 cieląt, 
14 owiec, 522 sztuk nierogacizny. Większo za
potrzebowanie zwierząt rzeźnych dla pokrycia 
zakupu mięsa i wyrobów masarskich na święta 
przez ludność cywilną i ga/ystów wojskowych 
spowodowało ożywioną transakcję handlową 
na targowicy i znaczne podskoczenie cen wo
łów- I. o 19 kor., buhaji I. o 20 kor., II o 10 kor., 
HI o 4 kor., krów I o 18 kor., II o 16 kor., 
Tli o 10 kor., jałówek II o 20 kor., TTl o 4 kor, 
cieląt o 25 kor. na 100 kg. żywej wagi, zaś zwy
żka cen nierogacizny wzmogła się o 49 kor. na 
100 gk. bitej wagi.

Z Polski i ze świata.
G. K. R. W LUBLINIE B. kor. donosi: W  dn. 

19 b. m. odbywały się posiedzenia poszczegól
nych wydziałów głów. Komitetu ratunkowego, 
a mianowicie: wydziału sanitarnego, ogólmego, 
przemysłowo-handl. i dobroczynnego. Wieczo
rem tegoż dnia odbyło się posiedzenie wniosko
dawcze G. K. R„ na którem rozpatrywano spra
wę funduszów, oraz wnioski, powzięte na zebra
niach wydziałów'. Dłuższą dyskusyę wywołała 
sprawa zakładanej w Warszawa© przez niemie
ckie władze okupacyjne polskiej krajowej Ka
sy pożyczkowej. Termin następnego zjazdu 
wyznaczono na 29, 30 i 31 styeznial917 r.

RADY OPIEKUŃCZE SZKOLNE. Wydział 
szkolny rozesłał do kierowników początkowych 
szkół miejskich w Warszawie i na przedmie
ściach projekt regulaminu rad opiekuńczych 
szkolnych. Według projektu przy każdej szkole 
miejskiej, wydział krajowy szkolny organizuje 
radę opiekuńczą szkolną, która będzie organem 
decydującym w sprawach gospodarczych szkoły 
i opieki pozaszkolnej nad dziećmi i współdziała
jącym w' sprawach wychowawczych z radą nau
czycielską. Wybory do Rady opiekuńczej i ze
brania rodziców już się rozpoczęły, tworzenie 
się rad opiekuńczych ma być zakończono przed 
Bożem Narodzeniem.

ZNIESIENIE KOMISARZY WŁOŚCIAŃ
SKICH W  KRÓLESTWIE. „Dziennik rozporzą
dzeń gen. gub. warszawskiego44 zamieszcza na-

p. L: „Statystyka przemysłu cukrowniczego na 
ziemiach polskich".

Z TOW. WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ. Ra
da nadzorcza Tow. Wzaj. ubczp. przyznała nastę-j 
pujące subweneye:

Kraj. Związkowi straży pożarnych we Lwowie 
5000 Miejskiej straży pożarnej w Krakowie1'iua.ŁJf jJU/.ŁUUOJ w A-laiŁOWie
2.000’ K; Ochotniczej straży pożarnej w Krakowie 
000 K; Miejskiej straży pożarnej we Lwowie 8000 
L; Ochotniczej straży pożarnej we Lwowie 2000 K: 

oprócz funduszu, jaki Dyrekcya ma do dyspozycyi 
na subwencj onowanie, straży pomniejszych.

stępujące rozporządzenie: We wszystkich spra
wach włościańskich, to jest we wszelkich spra
wach, dla których dotychczas właściwi byli ko 
misarze do spraw włościańskich, albo guber- 
nialne urzędy włościańskie, właściwy będzie 
dla wszelkich rozstrzygnięć i dekretacyi pier
wszej instancyi naczelnik powiatu ) prezydent 
policyi). Rozstrzygnięcia i dekretacy© naczol
nika powiatu (prezydenta policyi) mogą być 
zaskarżone w drodze skargi incydentalnej do 
szefa administracji w terminie dwutygodnio
wym. Rozstrzygnięcie szefa administracji jest 
ostateczne. Przepisy dla wykonania niniejszego 
rozporządzenia wyda p. szef administracji. Roz
porządzenie otrzymuje moc obowiązującą z dn.
5 grudnia b. r.

KATEDRA WYMOWY. Przy wydziale filolo- 
giczno- histoiycznjrm uniwersytetu warszaw
skiego utworzono katedrę wymowy, na którą 
powołano artystę teatru Rozmaitości i profeso
ra szkoły dramatycznej, p. Władysława Stasz- 
kowskiego. Pierwszy wykład odbył się w obec 
władz uniwersyteckich, profesorów i przy licz
nym napły 
się nowym

DRUGI?
po niedawno zamianowanym profesorze itniwer-. wersytetów krakowskiego i lwowskiego na zapp
sytetu warszawskiego Z w e i b a u m i o  otrzy- • słuchaczów; wracających z wojny; 1000 I
* . . . . . . . , . , ■, *' itui książęco-Biskupiego Komitetu pomocy ofiaror

mnł swiezo na tymże m u w orsytm gj katndro | W(,jny; p„  jooo K  W .  walki z gruźlica w Krato!

światowo-ekonomicznj'ch, Rada nadzorcza przezna
czyła: 400 K  dla Macierzy szkolnej ks. Cieszyć 
skiego; 4000 K  dla seminaryum gospodarstwa, ko
biecego w Snopkowi©; 4000 K  na kształcenie kiero-j 
wnuków Spółek handlowo-rolnieżyck; 4000 K mi 
kursy zawodoiYC Instytutu ekonomicznego N. Ki 
N.; 2000 K  na kursy obsługi maszyn rolniczychj 
1000 K Komitetowi Tow. rolniczego w Krakowie na 
wydanie broszury o organizacji gospodarstw' roli' 
niczych; 1000 K Szkole handkiwej 'TSH. we Lwoi 
wie; 1.000 K  na kursy zawndowo dla rzemieślników 
w. Muzeum przemysł, w Krakowie.

Z funduszu dvspozvcyinono na cele linirwn

prawa prywatnego p. E h r e n k r e u t z. 
POBÓR PRZYMUSOWY PODATKU.

wie i we LwoWic; 2000 K  Bursie GrunwaldzkiJ 
„D. i T. S. L. w'e Lwrnwie; 1000 K  Bursie rzemieślnicza 

A. lir. Potockiego w Krakowie; 1.000 K Bursi] 
odzielniczej im. Dekerta w'o Lwowie: 500 K Zrii 

kładowi wyyehowawczcmu w Miejscu Piabtov,\*rrj 
500 K  Sekcji na żłóbki dziecięco im. Sionl<iewiczj 
w Knikowitu 500 K na Kolonię Rabczańską dlj 
dzieci; 4tK) K  na ..Rodzinę Sierocą44 w Krakowie 
400 K na ..Rędzinę Sierocą" w Starej Wsi; 100 Ii 
na „Dom Sierocy" w Białym Prądniku: 100 K  nt 
„Dom rodzinny" dzieci legionistów w KrakowiJ 
ul. Jagiellońska; 100 K na Zakład sierót w Łobzd 
wie; 100 K  na ochronkę na Nowej Wsi; 100 I 
Tow. izraelickiemu szkółek frebl. w Krakowie; 20ł

Warach. Z etan g “  drnosh Opłatę podatkuimfc. ; Lwowie: « «  K
szkaniowego za rok podatkowy 1910 ludność ! — > -----
miejscowa wniosła dotychczas w bardzo niewiel
kim rozmiarze. Z tego powodu cesarsko-nieraie- 
ckio prezydyum policyi wzywa jeszcze raz 
wszystkich zalegających pŁatników tutejszego 
okręgu kraju, aby zaległe należności podatku 
mieszkaniowego wnieśli do dnia 31 grudnia wój
tom gmin. Obowiązani do opłaty podatku, któiy 
na termin oznaczony nie uczynią zadość temu]/; Radzie Opiekuńczej^ ZakŁ
wezwaniu, mogą' oczekiwać, prócz zapłacenia 
dodatku 10 proc. do wymaganej kwoty poda
tku, natychmiastowego spisu i ewentualnej 
sprzedaży na. licytacji żywTego i martw’ego in
wentarza".

Z NOWEGO SĄCZA piszą nam: Dnia 5 b. m. 
odbyło się pożegnanie Dra Wacława Kraszewa 
Skiego, dotychczasowego komendanta szpitala 
„Czerwonego Krzyża44.. W  pięknie przybranej 
sali zebrał się wieczorem persona! szpitala. Po 
przemówieniu ustępującego komendanta szpita
la, żegnali, go koledzy-lekarze, dziękując za 
przykład w spełnianiu obowiązku i dzielne trwa
nie na posterunku, oraz oficer inspekc.i medycy. 
Małymi środkami Dr Kraszewski zaczął, a je
dnak w przeciągu kilku miesięcj' bardzo pod
niósł szpital, ba, nawet wyposażył go pięknie. 
Zbudował leżalnię dla chorych, założji wzoro
wą królikarnię, mającą zapobiedz ewentualne
mu brali: owi mięsa, hodowlę trzódy chlewnej, 
zaopatrzył bogato magazyn żywnościowy, urzą 
dził laboratloryum bakteryologicznc iul. Dla 
chorych nietylko był lekarzom, ale prawdzi
wym, opiekunem. Aczkolwiek szpital całodzien
ny czas mu absorbował, potrafił i dla dobra sie 
ról, Lu dnej dziatwy wiele zrobić Urządzał kon- 
certjy wystawy' i częścią* dochodu wspomagał 
miejscowe mstytucye humanitarne. Nietylko 
szpital, ale i miasto traci w  nim dzielnego i peł
nego inicjatywy' obywatela. Dr Kraszewski 
udaje się pa rozkaz władzy na nowe stanowi
sko do Zakopanego.

ZIMA NA PODHALU, „Gaz. Podhal.44 donosi: 
Tegoroczna zima na Podhalu była nadzwyczaj 
łagodna. W  innych latach od połowy' listopada 
dolinę Podhala pokryła graba w arstwa śniegu. 
W  tym roku śnieg spadł dopiero 19 grudnia. Lu
dność była zadowoloną z łagodnej zimy, bo so
bie porobiła wszj'st.kie roboty w lasach, jak 
zbiórka mchu i liści i oszczędziła opału, dziś tak 
drogiego i trudnego do nabycia.

ULICA SIENKIEWICZA W  TYFLISIE. Rada 
miejska w Tyflisic uczciła przez powstanie pa
mięć Sienkiewicza i postanowiła wy razić ubo
lewanie kolonii polskiej w Tjflisie i Kołu Pol
skiemu w Dumie, a takie nazwać imieniem Sien
kiewicza jednę ze szkół i jedne z ulic. w Tyflisic.

C. I K. URZĄD WYWIADOWCZY dla auetr. 
wcg. okupaeyi w  Polsce zawiadamia, że. w  myśl 
polecenia c. i k. Zarządu obrotu towarowego w 
Krakowie z powodu przesiedlenia biur z Rze
szowa do Lublina, nastąpi przerw a w  urzędowa
niu w czacie od 24 grudnia 19.16 do 2 stycznia 
1917 r. Wszelkie korespondencje w* sprawach 
towarowych wonne być adresowane do Lublina.

MORDERSTWO WE LWOWIE. Przed świę
tami w ykryto we Lwowie morderstwo na tle za
zdrości. 17-letniego Jakóba Lich tera., buchaltera, 
zamordował pchnięciem noża niejaki Ilermąn 
Halpem. Morderca i ofiara, obaj w równym wie
ku, żyli ze sobą od dłuższego czesw w przyja
źni, później jednak rw'ać się ona poczęła ź l>o- 
wodu zazdrości, gdj'ż obaj zakochali się w  nie
jakiej Reginie ^iiitz. Halpern zbiegł po dokona 
niu czynu.

ZAMORDOWANIE LW OW IANINA W  KIJO
WIE. „Diło44 donosi za drtennhcimi kijowskiomi, 
że 4 b. m. w Kijowie w  mieszkaniu włosnem za
mordowany został przez niewyśledzonych dotąd 
złoczyńców inżynier Kaźmierz Bolesław S k u l 
ski ,  który przed rokiem przeniósł się tam byi 
ze Lwowa i prowadził biuro handlowe. Tłem 
zbrodni była, jak się zdaje, chęć rabunku,

4owi sierót. SS. Miłosierdzia w Krakowie; 200 
Zakładowi sierót św. Heleny wp Lwowie; 200 l1 i 
ochronce we Lwowie, ul. Żółkiewska; 100 K o| 
chroncc w A rU łycho wie; 100 K  ochronce T. S. ii  I 
w Leszczynach; 100 K „Gniazdku sierocemu w  Kej v 
tach: 100 K ochronce, w Leszczynach ad Biała; 201 ' 
K  ochronce w Myślenicach; 20Ó K ochronce w' Nof 
wjin Sączu; 150 K  ochronce św*. Jadwigi w Przcj; 
ińyślu; 150 K  ochronce w Wadowlcaclo

I>la Burs: lin. X. Dra Spisa w  Krakowie 20v 
K: Scminarzystek w Krakowie 100 K ; św. Wójcie} 
cha we Lwowie 200 K; w Białej 100 K; gimnazja! 
noj w Bochni 200 K ; im.. Mickiewicza w' Jaśle *20u 
K; Im. Słow;ieldcgo w Tarnobrzegu 200 K; Sale; 
zvankom we Lwowie na pracownie i>icli/niarskś 
2iw K,

Na cele humanitarne: Polski Związek iiiowias|i 
katol. w Krakowie 200 K: Sekcya szpik Sodallcy] 
Maryańskiej Tow. pań śwa AYincentego a Paulą 
Kraków 200 K; Zakład ubogich i sieról. Kraków! 
800 K; Ekonomki, Kraków 150 K ; Schronisko idłol 
gich, Kraków 100 K; Dom macierzyski SS. Folii 
ćyańck, Kraków' 300 K ; Zakład głuchoniemych- 
Lwów 200 K; Tow. św. Wincentego a Paulo w’ Ja; 
wor/.nie 10Ó K ; Katol. tanie kuchnio. Nowy Sąc)l 
100 K; św. Wincentego a Paulo, Trzebinia 100 K 
św. Wincentego a Paulo, Wadowice 100 K ; Tow- 
św. Salowifó, Zakopane 100 K; Tow, kolonii wakał 
cjjnych szkól średnich Kraków-Podgórze 200 K'| 
liuai Zdrowia ,3ratnia Pomoc", Zakopane 250 K

Na cele różne; Ihmr~posiki w  ̂Morawskiej O-? i 
strawie 200 K; Archiwum wojenno polskie, Kraków 
300 K; Budowa kościoła w  ftzę&ante kęło Taraoi 
wa 150 K.

Na cele oświatowe. Koło I T. S. L „ Kraków! ; 
na ochronki 300 -K; Polskie Stow. akiul. .„Ognij' 4 
sko” w Wiejińu 300 K ; na książki szkolne dla 
j(-ńców Polaków 200 K ; „Bikur Oholim‘; na pielęj 
iłowanie chorych 100 K.

ZARZĄD ^TOW. WZAJ. POiyj. IJCZ. UNIW, 
JAGIĘLL, poleca zdolnych i sumiennych koęopo  ̂
tytorów-, mogąeych udzielać lekcji w-o wszystkie!! 
zakresach, ró\v»‘ież prądowmików biurowych. Zgło| • 
szenia przyjmuje Zarząd Towarzystwa, ul. Jabłonoł 
wsldch 10, Dom Aakademioki.

WEZWANIE# Sekcya epidemiczna G.tdicjjskicń

względnii' podał miejsce swTgo zamleszknnia,

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
Z TOWARZYSTWA TECHNICZNEGO. Ju

tro w piątek 29-go gmidnia o godzinie 7-mej 
wieczór w sali posiedzeń krakowskiego Towa
rzystwa technicznego, uL Straszewskiego 1.28,
II p„ odbędzie się zwyczajne tygodniowe ze
branie członków Towarzystwa . Na, porządku _______ ______
dziennym odczyt inż, Aleksandra. Adelmanna 1 Julinka śl&sklegp z Bromkowa 15 K-

SKŁADKI ZŁOŻONE W ADMINISTRACY' 
„GŁOSU NARODU".

Na Zantąd. >v Pawlikowicach: Józefa Żurkowi 
wska 10 K-

Na „Polskie żłóbki iip. I|( Sienkiewicza": Dli 
Kan.1 rtjmnnbaucr 20 k ; inż. iMiee/Y.-ktw Ohrosta 
wyki 20 &• Władysław' Fiderkicwicz & K, Jiiiiajl 
WagBs zebrane od żołnierzy 13 pp. <36 K : Wiuid| 
Skibowa 10 K ; Dr Leon PadcchosYicz 50 K; Kml 
Godli*wski ^starszy) 50 K; Helena fśbuska 10 K; W 
Ajdnkiowiez 10 lv; WŁ Bojcun 5 K; Dr J. Bclj 
mistrz 0 K; (>ł. Donnus 5 K ; AL Pec S K? Stani 
sław Pigoń 10 K ; AL Poiuitza 1 K; A*. Prażcie 5 M 
St. Rzepa 1 K; C. S mc tak 1 K; I.. Schmld 1 M 
Bog. \'mbić 2 K; Th. Weiss 1 K; Dr Wl. Za/.iti*
1 K: Aleksandrowie Pragłowscy 40 K; Mary a 
ska •/, T/y.ebcza 100 K ;' Jadwiga Żurkowskii 6 h 
WładjsłaAY S eh ram zamiast kwiatów na trumnę • 
p. Annj' z Jakubowy kich Gałeckiej 10 K : Zofi 
Konarkónna, 3 K ; Z. Lbszanowska z Zakopaneg 
10 K: X. Albin Mydlarz 100 K ; Bank Przemysłów 
?50 K: Parafia Jodłowa 100 K ; Szkolą św. Jad w 
gi kj. III wydziałowa 10 K ; Sławomir Odrżywoisi 
20 K ; Mr-.-fĄhska zamiast kwiatów' na grób niężj 
10 K; Ozjdełnią uczniów gimn. w Mielcu 10 F 
A. 0r7.y\vak 10 K; .Aiiam ji/Jfl-si v. Romer 50 1 
Stanisław' Maryański 10 K ; X. Szpunar 46 K; Ucz 
nice Id. IV  szkoły polskiej T, S. L. wr Ęiałej 10 F 
Wtadytd.awiowio Dziewulscy zamiast kwiatów' n 
trumnę ś. p. Źjuudy 10 K ; Oddział c. k. Sądu ot 
wodtiwf.go kotomyjskiego w  Ungaa*. Hradisch, 
mianowicie: Jan Schneider 20 K ; Józef Pawłowic 
5 K: Stanisław Chmielewski 20 K., Dr Frvdpry 
Roscnfeid 10 K; Zygmunt Jasiikowski 20 Ty R( 
man Zi(>mha 5 K; Dr -I. St. Chlebik 20 lv; Ja 
Goertz 2 K; Dr Hans Mayer 5 K; Bazyli Kostce!
3 K; Dr Bazyli Jurczenko 5 K.

Na K. D-rK.: Eugeniuszowa i August St«*jow's 
iast wieńca, na trumnę ś. p. Okęckiej 50 

^7ńdzi mierno wio j^eraąowiczosYap zamiast kwit 
(tó,\v ną Liiiunę «. p. Franciszka Dębskiego 10 
HeniwkAwac z Mszany Dolnej na bezdomne mai 
sierotki 30 K orąz Dubert., Maryńcia, Fani, Jaś 
Maryś Krasińscy 30 K; Mrożyńska na, ubrania dJ 
biednych dzieci 10 K; Olga Łastowiecka 10 K; 1 
Michał Nawalny złożone przez żołnierza U  p. n 
biedne sieroty’ 10 K ; OD. Jezuici w Krakowi
przy kościele* św. Barbary zamiast życzeń ówóęH 
eznyeh i noworocznych 20 K; Kazim-ierzostwo TaJ 

Rościejowa zamiast wieńca u3, truninę ś. 1

R T O W N Y  I C Z Ę f C i O W YIKAZIMIERZ ZAJĄCZKOWSKI skład"ARTYKUŁÓW RELIGIJNYCH
I   —  —   ■ * *  A  .... ......... ..........Przyjmuje zamówienia na Obrazy ł Filary <ł© Ołtarzy, Feretrony, Sztandary, Chorągwie
j , =  l:. ===== i u ra k o w ) r if lo  jn a ryao K i L.« B« s =  tz=z— —=  st»cy« Męki Dostarcaui Obrany i  Kjrayże do sal l&dwdnych* Cen? konkurencyjne ■I
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Przełamanie frontu rumuńskiego.
Biuletyn austro-węgierfcki.

Wiedeń, dnia 28. grudnia 1916. 
Urzędowo agł<a.sz..ajn cliii.i 27. gnidnli 1910: 

Wschodni teren. *
Grupa wojsk jenerała marszałka palnego 

Mackensena: W wielkiej Woloszczyźnie mi
mo wystąpienia znacznych rosyjskich posił- 
kówr walki biorą korzystny dla nas obrót. 
Na południowy zachód od Rimidcul Sarat 
wojska jenerała Falkenhayna w pięctodnio 
wej bitwie przełamały wybudowane stano
wiska nieprzyjaciela na szerokości 17 kilo
metrów; od 22. grudnia do dziś wzięto do 
niewoli 7600 jeńców, po większej części Ro- 
syan i zdobyto 27 karabinów maszynowych. 
Straty nieprzyjaciela w zabitych ł rannych 
są nadzwyczaj wielkie,

Front wojsk jenerała pułkownika, arcyks. 
Józefa: W obszarze granicznym na północ i 
na północny wsęhód od Kesdiyasarhely 
wzmożona czynność bojowa. Zresztą wśród 
wysokiego śniegu i mrozu tylko utarczki i 
ogień działowy.

Front wojsk jenerała mąrs«ilka polnego 
ks. Leopolda bawarskiego: Na północny za
chód od Załoziec au stro-węgierskie oddziały 
dokonały pomyślnej wycieczki i przyprowa
dziły 34 jeńców i zdobyły 2 karabiny ma
szynowe.

Wioski | południowo-wschodni teren.
Nic ważnego.

Zast, szefa sztabu jen. von Hdfer mpp.

Biuletyn niemiecki,
Berlin, dnia, 28. grudnia 1916.

Wielka główna kwatera, ogłasza dnia 27. 
grudnia ifnfy

Zachodni teren.
W luku Ypres i na północnym brzegu 

Somrny przy czystem powietrzu w południe 
silna walka ogniowa, która wieczorem % na

staniem deszczu znowu osłabła. W  walkach 
powietrznych utracili przeciwnicy 9 apara
tów. 

Wschodni teren:
Front wojsk księcia Leopolda bawarskie

go: W odcinku Graberkł na północny zachód 
od Załoziec austro-węgierskie oddziały przy
prowadziły z udanego przedsięwzięcia 32 

jeńców i 2 karabiny maszynowe.
Firont wojskj jenerała 'pułkownika arcy- 

księcia Józefa: Oprócz żywych wypraw pa
troli, które wielokrotnie doprowadziły do ko
rzystnych dla nas starć z nieprzyjacielem, 
oraz oprócz żywego czasami ognia artyleryi 
wzdłuż wyżyn na wschodnim brzegu Złotej 
Bystrzycy, mała działalność bojowa. W do
linie Oitoz walki artyleryi.

Grupa wojsk marszałka polnego Macken-j 
sena: lX-ta armia w pięciodniowych zapa
sach przełamała na wielu punktach zacięcie 
bronione silne pozycye rosyjskie, składające 
się z wielu odratowanych linii. Na połu-| 
dniowy zachód od Rlmnicul Sarat wzięto je 
w zupełności na szerokość) 17 kilometrów. 
Także armia dunajowa przez zajęcie silnie 
oszańcowanych wsi wdarła się we front nie
przyjaciela i zmusiła go do cofnięcia się da
lej ku północy w przygotowane pozycye. 
Walki były zacięte. Wynik należy zawdzię
czać sile kierownictwa i najpełniejszemu od
daniu sję wojs^ Krwawe straty przeciwnika 
są bardzo wielkie, oprócz tego od dnia 22. 
bm. w ręce IX-tej armii wpadło ogółem 7660 
jeńców, 27 karabinów maszynowych ł dwie 
mlnierki Ilość jęóęgw u urn i dunajowej 
wynosi przeszło 1300. 

W  Dobrudży w ataku na przyczółek oio> 
stówy Macin osiągnięto postępy. Okręty po
wietrzne i eskadry lotnicze działały ze skut- 
jijem na tyłach nieprzyjaciela przeciw waż
nym urządzeniom kolejowym i portowym.

Front macedoński.
Żadnych większych działań bojowych. 

Pierwszy gen. kwak L n d e n d o r f Ł

Biuletyn bułgarski.
Sofia. (R. kar.) Biuletyn bułgarski z 27. 

grudnia: Front m a c e  d o ń s k  i : W  kilku 
odcinkach frontu słaby ogień artyleryi. W 
dolinie W a r d a r u  i w dolinie S e r r e s  
bezskuteczna, działalność artyleryi nieprzy
jacielskiej.

Front r u m u ń s k i :  W I) o b r u d  ż y 
monitory nieprzyj ac ielskie ostrzeliwały mia
sta Isącceę, T ijczę i Mąhmudię. 4-tg dywizya, 
CPresław) po nader zaciętej wąleę zdobyła 
wzgórze Tailor i w pościgu za cofającym się 
nieprzyjacielem zdobyła wyjście z lasów na 
południe od Ł u k a w i c  y. W (klagu ostat
ni chwalk ta waleczna dywizja. pojmała 1250 
żołnierzy rosyjskich i zdobyła 4 karabiny 
maszynowe i 2500 karabinów,

|zatokę k o r y n c k ą .  Znajdują się wśród 
inch także te, które dotychczas stały w oko
licy Aten, tudzież żywioły z dywizyi Pre- 
vesy.

Zamach na Yenizelosa?

Saloniki. (B. kor.) Ag. lla.va.sa donosi: 
Wkrótce* gdy V en i z e  lo s  przybył do Sa
lonik, nieznana osobistość upuściła koło ar
senału pakiet % bombą, ldóm eksplodowała 

zabiła owego imezaiąjomego, Sądzą, że bom
ba przezmczoną- była do zamachu na Veiu- 
zeiosa.

POLITYCY RUMUŃSCY W BUKARESZCIE 
Budapeszt* Korespondent „Poster LloydiL 

donosi z Bukaresztu,1 iż ze znanych riuniuF 
skich polityków pozostał w Bukareszcie: 
C a r p, M ą r g h i l o m  a n i M. a j o r e s c u; 
dalej prezydent Czerwonego Krzjrża książę 
Stirbey, księżniczka. Canta euzenfe oraz wielu 
przemysłowców. Z przedstawicielstw zagra
nicznych znajdują się w Bukareszcie-: amba
sadorowie H o i a n d y i i S t a n ó w  Z j e 
d n o c z o n y c h ,  jakpteż przedstawiciel 

dyplomatyczny rządu perskiego. Gotówkę \ 
walory wszystkich bez wyjątku banków wy
wieziono do Jass.

JOFFRE MARSZAŁKIEM FRANCY!. 
Faryi. (B. kor.) Rząd postanowił nadać 

J o f f r o w i w uznaniu jego wybitnych u- 
sług. tytuł m a r s z a ł k a  F r a n c y  i.

H  fllMff
na notę Szwajcaryi.

Wiedeń. (B. kor.) Tutejszy poseł szwaj
carski w dniu 28. bm. wręczył c. i k. mini
strowi c. i k. domu i spraw zagranicznych 
notę swego rządu, której tekst już podano. 
W odpowiedzi na tę notę wystosował e. i k. 
minister c. i k. domu i spraw zagranicznych 
do posła szwajcarskiego dnia 27. bm. na
stępującą notę:

Podpisany minister c. i k. dom u i spraw 
zagranicznych miał zaszczyf: otrzymać szano
wną notę z 28. bm., w której1 jaśnie wiel
możny pan nadzwyczajny poseł szwajcarski, 
upełnomocniony minister dr Charles Daniel 
Bourenrt był Łaskaw zgodnie z danem imi: 
poleceniom podać do wiadomości, żc rada. 
związkowa Szwajcaryi pragn,ie poprzeć kroi: 
podjęty przez prezydenta Stanów Zjednoczo
nych Ameryki u rządów mocarstw wojują
cy cli w celu ukończenia obecnej wojny, ja- 
koteż trwałego unikania wojen w przyszło
ści.

Wielkoduszna nota prezydenta Wilsona, 
przyjęta została jak najsympatyczniej przez 
c. i k. rząd, co ujawniło się we wręczonej 
wczoraj tutejszemu ambasadorowi amen'- 
kańskiemu, a w odpisie dołączonej tu od
powiedzi.

Podpisany niżej minister spraw za
granicznych ma zaszczyt prosić jaśnie wiel
możnego pana posła szwajcarskiego, by pi
smo to podał do wiadomości rady związko
wej szwajcarskiej, i pozwala sobie dodać, ie  
c. i L  rząd w poparciu dążeń pokojowych 
prezydenta W i l s o n a  przez rząd związko
wy widzi wyraz tych szlachetnych i ludzkich 
uczuć, które S z w a j c a r y a  od początku 
wojny wobec wszystkich mocarstw wojują
cych objawiała i które starała się w tak 
obfitej i skutecznej mierze w czyn obrócić.

Podpisany minister korzysta równocześnie 
2 tej sposobności, by ponowić jaśnie wielmo
żnemu panu posłowi szwajcarskiemu wyrazy 
swojego wysokiego poważania.

ją za świstek papieru, Wojna musi być pro
wadzona dalej. Pokój może być zawarty tyl
ko na g r u z a c h  n i a m i e c k i e g o m i- j
1 i t a 1* y z m u, jeżeli ma być stały i hono- 
rowy“ .

A l e k s a n d r ó w :  „Niemej' sądzą, że 
nota pokojowa jest czemś najprostszem w 
świecie. Ich propozycye nadeszły jednak o 
wiele za późno. Nikt nie pozwoli się zwodzić. 
Wojna, będzie prowadzona dalej, ponieważ 
upadek Niemiec jest nieunikniony. Naród ten 
pozbawiony moralności ,n.ie uniknie zem

sty.“
Polak Ha r u s z ę  wic i  z wypowiada [się 

w następujący sposób: „Jedynym warun
kiem., pod którym pokój mógłby przyjść do 
skutku, jest: Niemcy nie mogą nadal zatrzy
mać w posiadaniu żadnego cudzego obszaru. 
A 1 z a c, y a i Ł  o t a. r y  n g i a muszą być 
odstąpione Francji, S z l e z w i k  i H o l 

s z t y n  Danii, Ś l ą s k  i P o z n a ń s k i e — 
PoLsce.“

Petersburg. (B. kor.) Ag. pet. Prezydent

Z Izby posłów.
Sprawa regulaminu obrad.

Wiedeń. Z Pragi donoszą: Według infor- 
macyj, pochodzących z tutejszych kół poli
tycznych, istnieje nadzieja1, że przywódcy 
parlamentarnych stronnictw jeszcze przed 
zwołaniem Rady państwa, zamierzonego nai 
drugą połowę stycznia 1917 r., zgodzą się 
na. to, ażeby przedłożony w swoim czasie ko- 
misyi regulaminowej obrad projekt nowego 
regulaminu w ciągu 48 godzin mógł być par
lamentarnie załatwiony, tak, ażeby w ten 
sposób uniknąć potrzeby stosowania' oc- 
t r o i.

NA CELE OPIEKI WOJENNEJ.
Wiedeń. (B. kor.) Marszałek polny aro. 

F r y d e r y k  i arcyksiężna I z a b e l a  z o- 
kazyi świąt cały dochód ze sprzedaży dzi
czyzny, ubitej w swoich dobrach w Austiyi 
i w Węgrzech oraz z dzierżawnego z tych

Dumy R od  z i a r nko  oświadcza w sprawie ^  ofiarowali ua cole opieki dla żołnierzy
i ich rodzili, dla szpitali i innych instytucji 
dobroczynnych. Nadto tak w Wiedniu, jak

Ameryki przeważają ponad jej. 
wojskowymi. Przyłączenie się Ameryki do 
jednej ze stron wojujących jest mało pra
wdopodobne, ponieważ mogłoby wywołać 
za wikłania; między Ameiyką a Japonią.

BILANS JEDNEJ ŁODZI PODWODNEJ.
Berlin. (B. kor.) Kapitan porucznik Ya- 

ientiner, który swoją łodzią podwodną zato
pił 128 o k r ę t ó w  nieprzyjacielskich ogól
nej p o j e m n o ś c i  282.000 t o n n rejestro
wych brutto, otrzymał order pour ie merite.

ZAPOWIEDŹ ZMIAN W GABINECIE ROS,
Amsterdam* {B. kor.) Wedle jednego z 

tutejszych dzienników „Times44 jdonoszą 2 
Petersburga, że premier ministrów T r e p o w 
u jecha ł do głównej kwateiy cesarskiej i że 
w* kołach parkimentąmych przepowiadają z 
tej podróży różne zmiany w gabinecie,

Akcya reszty neutralnych.
Zapowiedź noty Skandynawii i Hiszpanii

Zurych. Pisma berneńskie donoszą, iż ró
wnież S % w e c y a wystosuje do, państw wo
jujących notę odpowiadającą nocie W  i 1 s o- 
n a, a zapowiadany jest również identyczny 
krok D a n i i  i N o r w e g i i

noty Wilsona, że chwila jeszcze nie nadeszła, 
by rozpocząć rokowania dla zawarcia poko
ju. Dopiero po zupełnej klęsce N i e m i e c  
będzie można mówić o tern, jeżeli się nastrę
czy możliwość zawarcia pokoju, który zape
wni światu przyszłość -wolną od nowego roz
lewu krwi. Poseł do Dumy M i 1 j u k o w o- 
świadczył, że w obecnych stosunkach nie
ma mowy o jakiejkolwiek interwencji lub 
pośrednictwie. Propozycye Rosyi pod adre
sem Niemiec i propozycye Niemiec pod adre
sem Rosyi nie mogłyby doprowadzić do ża- 
dnego rezultatu, ponieważ dla obu stron nie 
byłyby możliwe do przyjęcia Poseł S z i n-

w Budapeszcie ofiarowali znaczne sumy do 
rozdziału między żołnierzy, znajdujących się 
w szpitalach.

Wiadomości telegraficzne.
Kondolencye parlamentu perskiego.

Budapeszt. (B. kor.) W spóźnionym tele
gramie kondolencyjnym p e r s k i e g o  p a r 
l a m e n t u ,  obradującego w Kcrmanszach, 

. parlament ten z powodu zgonu króla F r a a -
g a r e w oświadczył, że interesy handlowe k i s z k a  J ó z e f  a wyraża sejmowi węgier- 
Ameryki przeważają ponad jej. interesami skiemu swoie ełebokie, szczere wgnótazucta

Przed koronacyą na Węgrzech.
Wyjazd pary cesarskie; do Budapesztu.
Wiedeń. (B. Kor.) Cesara i cesarzowa z ja łow ien iem  z 26 b. m. rac^ ł najłaskawiej

wielkim orszakiem odjechali dziś nmo ^ ̂ zwolnienie go z jego stanowiska i uznać sku-
•vrvs(t4'iKi».i ~ z  ____  _•______   • ̂ ___

skiein u swoje głębokie, szczere współczucie 
tudzież życzenie, żeby broń węgierska i au- 
stiyaćka odniosły ostateczne zwycięstwo.

Zmiany w kijach finansowych.
Wiedeń* (B.- kor.) Gubernator c. i k. u- 

przyw. ogólnego austryackiego Zakładu kre
dytu ziemskiego, tajny radca. Dr Rudolf 
S i e d h a r d t  złożył swoją godność w ręce 
eesarza. Jego cesarska Mość najwyższem po-

Budapeszt-u na uroczystości koronacyjne.

POWITANIE W  STOLICY .
Budapeszt. (B. kor.) Pociąg wiozący kró

lestwo) wraz z następcą tronu w drodze z 
Wiednia do Budapesztu zatrzymał się w 
P r e s z b u r g u ,  gdzie deputacya miasta 
powitała; monarchę przez usta burmistrza.

Stolica węgierska przystrojona, była od- 
święmie n<a przyjęcie pary królewskiej. Pum 
ktualnie o 2-giej zajeclud pociąg laólewski 
na dworzec. Muzyka wojskowa' zaintonowała 
hymn „Boże wspieraj^. Z trzeciego wagonu 
przystrojonego w liście dębowe, wysiadł

.  wh* kteml T  być7 'k r ó l , w  n to M w ». Na dworcl rozla łynajbUzszyTii czasie wiręczona nota rządu1 ^  J

KOMUNIKAT TURECKI.
Konstantynopol. (B. kor.) Główna kwa

tera. ogłasza dn. 26 b. m.: Front k a u k a r  
p k i : Na lewem skrzydle podjęliśmy skute
czny napad, na meprzjiaciehrką linię prze
dnich straży i zdobyliśmy amunicyę. narzę
dzia pionierskie, utensylia, części uzbrojenia 
1 łnny materyał wojenny. Nasze wojska, stp- 
sownie dp rozkazu, powróciły ąa swe pozy- 
oye, zniszczywszy jeszcze baraki w nieprzj'- 
jącielskiem stanowisku i zapaliwszy je.

Uderzenie m  Syry^?
Genewa. ,^fafin“ donosi, że A n g l i a  

zamierza, uderzyć na S y r y ę ,  pragnie bo
wiem mieć w’ rękach jakiś zastaw.

ZGreęy i.
Greckie wojaka na Peląponęzfe,

Lugano. (£f. kor.) Ag^ncya S te fan iegodo-ip rzeg ląd iu  
nosi: Greclde wojska przejechały już przez !

Nowy przegląd roczników 
od 1898 do 1892.

WIcd«A. Pisma wiedeńskie zamieszczają 
obwieszczenie, mocą którego zarządzony zo
staje n o w y  p r z e g l ą d  obowiązanych do 
służby w pospoliteni ruszeniu, liczących lat 
od 18 do 24, a więc siedmiu roczników od r. 
1898 do 1892 włącznie.

Wpisy na listy trwać mają we wszystkich 
gminach Austryi do dnia 4 stycznia 1917, 
zaś przegląd (Musterung) odbędzie się \y cza
sie od 15 s t y c z n i a  dp 4 l u t e g o  1917. 
Przy przeglądało jąwić mę mają wszyscy ci, 
którzy przy poprzednich przeglądach uznani 
zostali za „iuefadatnj^cha, dalej ci, którzy 
przy't. zw. prezentacji lub w czasie służby 
jako „niezdatni^ zostali urlopowani, jąk ro-
wmież ci wszyscy, którzy W drodze &up®!rar- 
bitrium zostąli zwtelnicnh względnie miopo- 
wańi, o ile superarbitrium Odbyło się przed 
dniem 30 l i s t o p a d a  b. r. Zwyczajne po- 
świadczenic: ^Do wszelkiej służby (w pospo- 
litem ruszeniu) niezdatny44, nie nwalnia od 
obowiązku jawienia aię do przeglądu. Zre
sztą wszelkie inne postanowienia znane z po
przednich przeglądów, po^pstąją nadal w mo
cy. Tp>Tm.jp p p w o ł ą d i a  do  s z e r e g ó w ,  
podarty będzie do wiadomości p o d c z a s

się długotrwałe entuzjastyczne okrzyki: 
El jen i Król przystąpił potem do hr. T is  zy , 
podał mu rękę i przeszedł przed frontem 
kompanii honorowej. Następnie burmistrz Dt 
Barczi przywitał królestwo imieniem stolicy. 
Na hołd złożony odpowiedział król:

Idąc nietylko za słowami naszj%vh ustaw*, 
ale tul^żo zaj popędem mego serca, przyby
łem wraz z królową w koło mego ukochane
go wiernego narodu w’ęgiersldego, by już po

teczną działalność przez niegoi w interesie 
zakładu wykonywaną.

Narady w Rzymie.
Rzym. (B. kor.) Minister spraw zagrani- 

cznych i ambatsador francuski B a r r e r e  
wczoraj odbyli jednogodzinną konferencyę.

Subskrybujmy
piątą pożyczkę wojenną!

h i s z p a ń s k i e g o ,  odpowiadająca w głó
wnych zarjtsalch nocie W i l s o n a .

GŁOSY PRASY WIEDEŃSKIEJ.
Wiedeń. (B. kor.) Pisma określają o d 

p o w i e d ź  a u s t r o -  w ę g i e r s k ą  na 
n o t ę  W i l s o n a  jako wyraz naszych rze
telnych chęci i jako dowód, że państwa cen
tralne przez swą propozycyę pokojową rze
czywiście starają się przywrócić pokój. Nie 
słabość, jak to twierdzi koalicya, lecz nasza _
siła jest praycęyną aaazej gotowości poko-!kiikn (łlli" ch jako koron l we-
jewej, gd jTŁ  dalszy tok womj* me może j u ż  . :  . 1
niczego zmienić w Jaktach, stworzonych na ^ ^ la e j ,  j i * o  ukoronowany kroi, objąć u- 
naszą korzyść, & pełnem zaufaniem piitrzj^- j w św. koronie pełną władzę mondr-
my tekże w dalsze w*alki, ale rządy czwór- Uzą. W  tej dla pas wszystkich pełnej zna- 
przyouerzą czują się wobec* swych ludów | czernią chwili przepełnia me serce szczere ta- 
zobowiązane zapoponować wszystko, c o .U ^ ^  t dxumwi wierne prayzia-

zgodne jest % ich uprawnionymi interesami, i . . £. .. .. . , . .
aby ile możności zakończyć i-ozłew krwi. Sta- i 7‘arL1̂  i ofiarna miłosc, z jaką panowie. mnie 
nowino w odpowiedzi, że do mirady nad za-1 Powitaliście, co wyraża się w waszym hoł- 
kończeniem \vojny mają się zejść tylko pro-1 dzie tak gon^co. Przjlmijcie za to nasze naj- 
wadzący wojnę, jest zarazem szczęśliwle-sfor- serdeczniejsze jKwłdrowie-nie i naisze najgłęb- 
ruułowanym wy'razem uczuć narodu. Koalicjoi' sze podziękowanie 
nie może teraz mocarstwom central, niczego | t ‘ \
takiego odmówić, czegoby także nie- odmówi-1 , - rK '> % drogiego wagonu wjme-
ła prezydentowi W i 1 s b n-o w i. l^ropozycjna (^on€ n u s t, ę p c ę t r o n u ;  za rękę pro wa
da je czwórsojuszowi korzystną sposobność1 dził go generał major Itr. Wailis. Następca 
jeszcze w ostatniej chwili zawrócić z hono- i tronu w pięknej białej sukience udał się do

* *  odb,,do^ '  C}'“ |poczefcilni, skąd zaiaz pojechał do
WI1, ' "   - | Zgromadzeni na dworcu, urządzili następy

 .......  , ■; tronu oćnoyę, za którą on, kiwając rączką
P O llty C y  u l iIDSCy O pOKO|ll* i rzucaiąc całusy, dziękował Królestwo; 

m edtfu  Faiyski „Temps^ p o n o s i nastę-l>rẑ z F ^ ^ n ą  kwiatami poczekalnię-i

1' i f f r ^ wj i M . jW M B M B I M j M W j i p i ij  i m  jpwjffM in ą.h.i i i i i JI II. J.IILL. li

Przyjechali do Krakowa.
HOTEL FRANCUSKI. Dr Klemens BokiU ze 

Lwowa; Mieczysławowie Maje^&cjlŁe Skały; Dr 
Jan Zawidzki z Dnbłan; Jadwiga Kronkelm z Za
kopanego; Irena Doskowska ze fttrzeszkowic; Józef 
Kollatorowiez z Brzeska; Feliksowie Bukowińscy 
z Komaroa; Michał Gottwald z Tarnobrzegu; Dro
wie Seweiynowie z Kielc; Felicja Siemiglnowska 
ze Lwowa; Adam Opolslu ze Lwowa; Józef Sosno
wski ze Lwowa: Alfredowie Blausteinowie z Ol
kusza; Stefan Janko z Koszau; Kazimiera Giń- 
towt ze Lw*owa; Wincenty Wyszkowski z Bory
sławia; Dr Willi elm Rappi ze Lwowa.

NADESŁANE.

Aktualna nowość! Satyry wojenne.

GRUSA BERTA
STEFANA ROWIŃSKIEGO

CEMA 3 KORONY. ~zs=zsszz

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

pujące oświadcTonią prxynródców partyj Du
my w sprą^le niamiceldej noty pokojowej: 

Wiceprezydent Diuny, D o b r i n s k i j, o- 
świadczył: Propozycja nieprzyjaciela nade
szła w czacie zgoła nieodpowiednim, do na
wiązania rokowań. Musimy przeto notę po
kojową uważać za dowód, że nieprzyjaciel 
jest kompletnie wyczerpany i że widzi ko
niec wojny, która przerasta jego siły.

P u r y  «  z k i e w i c z, przedstawiciel pra
wicy, mniema: „W  obecnej chwili nie mo
żna wchodzić w żadne rokowania nad poko
jem. Zawarcie pokoju wtedy dopiero będzie 
możliwe, gdy się znajdziemy w B e r l i n i e .

R o d i c z e w :  „Niema rokowań z ludźmi, 
którzy układy, przez nich podpisane uważa

dworską udali się do powozu. Kiedy poka
zali się przed! dworcem, zgromadzone tam 
tłumy wzniosły okrzyki entuzjastyczne: El- 
jon! Słychać było wołania: Niech żyje oswo- 
bodziciel Siedmiogrodu! Niech żyje królowa!! 
Królestw'0 wtsiedli potem do powozu zaprzę
żonym w cztery siwki a la Daumont, pfoczem 
szereg powozów ruszył przez ulice mi&sta do 
zamku. Podczas całej jaizdy zebrane tłumy 
urządzały palrze monarszej ent-uzya styczne 
owaeye, za które królestwo dzdękowałi

\ ---------------

ZM k0f l »0t »  * y p ^ o  *a n *ir  4la inlnierzy 
wpolu 11* 8 [<k i»C : kaźilBflO aa jlep a t**

wclefanieni pśmiBrzE}ac6mli6l
p r*y  F.axKjbi«niaoŁ, reumatyssmia, p<h 
dagrse, influency, p rzy bolach g a r t la ,

* p iersi i  p leców  L i i  J «*t

D r* R ichtera

Kotwiczny-
Liniment.
^kBtwittfl|Paln-Exp8llsr.

Flasske K -*80, 1 » ,  .

D o nabycia w  aptekach, albo 
bezpośrednio sprowadaię 

można
* apteki Dra Richtera 
„Pod Złotym Lwem“

[- Praga  I .  JElisabethstrasse f .

Codzienna w ysyłka .

dla miast, gmin, folwarków, zakładów kąpielowych, fabryk, oersdów, gmachów publicznych, domow prywatnych 
ww w f t l U V S I | U I  j t  <!. Poszukiwanie, uchwyceni? frfyM, wiercenia studzien. Ustawianie pomp, hwtmye donrowe z klozetami, łazienki i i  d.

CENTRALNE OGRZEWANIE   — ^ = =
wszelkich systemów, WENTYLACYE, — ŁAŹNIE. — MECHANICZNE PRALNIE I SDSZALNIE i t. d.

£ T , Ini. LEONARD NITSCH i SKA
Kraków, ul. Andrsoi* Potookisgo 18. Tofofon SBS. 

Lwów, ul. Fredry His 8, Tslsfea 1224.
NAJLEPSZE REFERENCYE Z DOTYCHCZAS WYKONANYCH ROBOT,
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Księgarnia i skład nut

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie
poleca:

O. E. Kolędy na cztery glosy męskie. Partytura....................Kor. 2‘40
Głosy 0-50

GAL J. Kolędy na 4-głosowy chór męski . . . .......................„  2 —
LUDWIG A. 7 pieśni żołnierskich w oprać. M. SWierzyńskiego’

1) Poszli na bój.
2) Pieśni umundurowania.
3) Marsz Maroderów.
4) Polonez markirantów.
6) Za trumną żołnierza.
6) Na węgierską nutę.
7) Pokłon wygnańców.

NIKOROWICZ. Pieśni narodowe: 1) Z dymem pożarów, 2) Bo
że coś Polskę, 3) Boże ojcze, 4) Nie opuszczaj, 5) .le
szcze Polska nie zginęła................................................

OCHMAŃSKI J. Pastorałki czyli zbiór kolęd ludowych do śpie
wu lub na safty iortep ian ............................................

RACZYŃSKI B. Kolędy na fortepian z tek s tem ..................
RICHLING W. Zbiór kolęd na fortepian i do śpiewu . . . .  
SIEROSŁAWSKI J. Zbiór kolęd do śpiewu lub na sam fortep. 
ŚW1ERZYNSKI M. Nowa kolęda na fortepian i do śpiewu .

» » Pieśni lu d o w e ........................................
WALLEWSKI WALLEK BOL. Śpiewnik żołnierza polskiego

,40 pieśni tekst i m u z y k a ............................................
WROŃSKI A. Lutnia polska. — Zbiór pieśni narodowych 

w 2-ch częściach..........................................................

2-80

280
1*60
3*40
2-80
1-20
2 - -

0 80

Rzadowo uprawniona

Fabryka wćd mineralnych sztucznych i spec. leczniczych
pod firmą:

R. RŻĄCA i CHMURSKI
«n

iS  '
N i

w Krakowie ul. św. Gertrudy L. 4.
wyrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowej To w. Lekarskiego krakow. 

polecone przez toż Towarzystwo.

Wody mineralne sztuczne: odpowiadające składem chem wodom: Biliń
skiej, Gieshilblerskiej, Selterskiej, Yischy, Homburg, Kissingen, tudzież 
specyalne lecznicze jak : litową, bromową, jodłową, ielazistą, kwaśną 
oraz inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż czą

stkowa w aptekach i drogueryacb. Cenniki na żądanie darmo.

O o * £  C 
u-

oiX 1
- < !A C *

X-3

s
to

Księgarnia S. A. Krzyżanowskiego
w Krakowie

otrzymała na skład główny i poleca:

Biegański W.: Podręcznik logiki ogólne].......................K 4*50
Fabre J. H : Z życia owad6w........................................K 7.70
Hertz B.: Przygody Magulesi zlicznemi illustracyami. K 4*50
Kochanowski J. K. Postęp ludzkości...........................K 12*50
KramsztykSt.: Wiadomości początkowe z fizyki część 1. K 2 40
Ligocki E.: Sambra i Moza, pow ieść.......................... K 5*—■
Limanowski Boi.: Bzieje Litwy......................................K 1*50
Lorentowicz: Polska Pieśń.............................................K 3*—
Robak J.: Ustawa o stosunkarh prawnych nuczycieli

w publicznych szkołach ludowych.................... K.— *80
Rybicki bt.: Zygmunt Chmieleński i działalność jego

w powstaniu 1863 roku........................................K 2 10
Sieroszewski W. Beniowski, powieść historyczna. . K 6*— 
Słoński Edw. Jak to na wojence... Ilustracye Anto

niego Dzierzbickiego..............................................K 6’—
Światosław: Język ojczysty w szkole ludowej. . . . K 1 -
Źeromski St: Nawracanie Judasza, powieść................. K 6 —

„ Zamieć, powieść..................  K 6 —
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 3256

Zakład pogrzebowy „G0NG0RDIA“
Jedyny w Krakowie, który posiada własny wyrób trumien i po

dejmuje się przewozu swłok ze wszystkich krajów Europy

Jana Wolnego
Piat Szczepański 1.2, (dom własny). Tel. 331.
Kto dziś robi zapas na zima. kupuje taniej! [PO M O CNIK

aptekarski

KOKS
jest znakomitym tanim opałem. Na
daje się tak do centralnego ogrzewa
nia jak i do kuchni i pieców po

kojowych.
Koksa dostarcza z od wozem do domów

Krakowska Gazownia Miejska
Tel. Nr. 16 i 72. 3184

z 2-letnią praktyką poszu
kuje kondycyi. — Wiado 
mość: Apteka w Klimon
towie Radomskiej ziemi 
dla pracującego. 3249

3 sale
duże, jasne zaraz do wy
najęcia, zdatne na biuro, 
w Łobzowie — budynek 
stara szkoła — 10 minut 
od stacyi tram w. Wiado 
mość u p. Maryi Kwaśni- 
ckiej Rakowicka 29, kasar- 
nia artyleryi. 3277

K W I H U  I. I I U  KM. KMtitgi S.
poleca: E. ROMER

Wojenno-polityczna mapa Polski
(z okazyi manifestu z 5 listopada 1916). Cena 1 kor.
Mapa ta podaje granice Polski z r. 1772, granice Księ
stwa Warszawskiego, Królestwa Kongresowego, grani
ce państw przed wojną, obszar okupacyi austryackiej 
i niemieckiej z zaznaczeniem, które powiaty nie otrzy
mały ordynacyi wyborczej do Seimu. Ponadto osobny 
system znaków kolorowych określa polski obszar etno
graficzny i 2 sfery -polskich interesów, a kilka linii 
frontów bojowych illustruje dzieje wszechświatowego 
zmagania się dwóch światów kulturalnych i polity
cznych, Do mapy dodano 8 stron objaśnień. — Do 

nabycia w każdej księgarni. 3286

RENETY
i inne gatunki

J A B Ł E K
3284sprzedaje

po K. 1.40 za 1 kg.
Firma BRACIA R0LNICCY HM
Rynek gł. 5. Sienna 2. Telefon Nr. 2303.

Nowa MAM MIESIĘCZNANr 15
wszystkich frontów wyjdzie z druku w po 
łowię grudnia. Cena z przesyłką K. 1,— . 
Księgarnia D. E. Fried!e:na Kraków, Rynek 17. 

Uprasza się o wczesne zamuwienia, 3226

Trociny
drzewne

sprzedaje Zarząd wodocią
gu miejskiego. — Kraków, 
Dz. XII. ul Senatorska 1. 

3290.

Zarząd Kobierzyn i SzpiUl 
św. Łazarza

POSZUKUJE1
zaraz *d wócb ogrodnikó w, 
kilku parobków, służby 
folwarcznej zgłaszać się do 
Zarządu szpitala św. Łaza

rza ul. Kopernika i. 17. 
3289

Kareta
mało używana, obszerna, 
wygodna, do nabycia. — 

Wiadomość w handlu 
A. HAWEŁKA, KRĄKÓW 

3252

Kupuję I 
sprzedaję
złoto, srebro, brylanty

płacąc najwyższą cenę. 
Z a k ł a d  zegarmistrzowski 

i jubilerski

ddzaf Cyankiewisz
Kraków, ul. Sławkowska 24

dom XX. Emerytów.

■e e e e e D— e o e e e e e

P. T.

Podobnie jak z innymi artykułami, tak i z wi
nami dzieją się wielkie nadużycia: Niektóre produk- 
cye są już w 6-tych lub w 8 mych rękach niezawo
dowych kupców, a ci żądają za wina kolosalne ceny. 
Firma moja posiada własne wina i ma wyrobione 
stałe stosunki handlowe z producentami. 0 tyle tylko są 
ceny moich win droższe, o ile wyprodukowanie, pielę- 
gnacya, robocizna i t. p. kosztowały i kosztują drożej.

Polecam więc — póki zapas starczy i ruch
kolejowy pozwoli — wina moje jak następuje :
S2amorodner mszalny aromat. (Bratenwein) po K 5 40
Tokaj-Szamorodner „  „  pełny . . ,, „ 6 —
Tokaj 2 putowy „  esenc. słodkawy . ,, „ 7'50
Tokaj 3 putowy „ „ słodki. . . „ „ 8 50
za 1 litr w beczce loco winnica. — Stare Tokajskie
kuracyjne słodkie od K 12 — za 1 flaszkę. —  Świece
woskowe kościelne po K 10v— za 1 kg. w każdej
wielkości. „

L uszanowaniem

Zaprzysiężony dostawca w in mszalnych.

T. CieSliAski
w  Przemyślu.

m
Poszukuje się

ch łopca
do praktyki.

Zakład fotograf iczny 
Basztowa 1. 17.

3278

SAMOUCZEK „ARGUS“
w zupełności zastępuje nauczyciela 11

JĘZYK NIEMIECKI:
część I. lub II. Kor. 5.—. 
Wyd popularne dostępne 
nawet dla osób, posiad. 
tylko wykształcenie udowe. 
Zeszyt 1, 2 lub 3, K 1 20.

JĘZYK FRANCUSKI:
część I....................K 6"—,
(lub: K 3'50 za część I. a 
i Kor. 3*— za cześć I b).

JĘZYK ANGIELSKI:
wyjdzie w wrześniu b. r.

Za przesyłkę polecaną liczy 
się 25 hal-; za pobraniem 
pocztow. o 50 hal. drożej.

Samouczek >Argus< opracowany został na podstawie zna
komitej metody Ansona dla osób, które pragną posiąść p r a k t y 
czną znajomość obcych języków, a nie mogą korzystać 1 nauki 
w specyalnych instytucyach języków (Ansona, Beriitza i t. d.).

Samouczek »Argus« podaje materyał naukowy z zakresu 
życia codziennego systematycznie i to tylko w takich dozach, by 
uczeń był w stanie łatwo i trwale przyswoić go sobie. Uczący się 
przez cały czas nauki nie natrafia na żadne trudności, a dzięki 
szybkim postępom w kierunku praktycznego władania językiem, 
zamiłowanie uczącego się do nauki stale wzrasta.

Samouczek »Argus« zajmuje się nauką wszechstronnie, 
uwzględnia bowiem zarówno konwersacyę, jak i gramatykę.

Do nabycia w większych księgarniach lub Składzie 
głównym Stanisława Goldmana w  Krakowie, ul. Szew
ska 17, (II. p., Instytut języków Ansona).

Prospekty wysyła się bezpłatnie. 2569

l l a j w i t e  tajbogaciej Mam wydawnictwo polskie l iu i  58 lat istnienia.
TYGODNIK ILLUSTROWANY

Jest informatorem w sprawach życia narodowego pod względem poli
tycznym, społecznym, literackim i artystycznym,

TYGODNIK ILLUSTROWANY
w r. 1917 zamieści szereg artykułów, obrazujących życie współczesnej 

Polski czasu wielkiej wojny europejskiej.

TYGODNIK ILLUSTROWANY
cieszy się współpracownictwem najznakomitszych pisarzów, artystów

i publicystów polskich.

TYGODNIK ILLUSTROWANY
w każdym zeszycie dawać będzie odzwierciadlenie współczesnych zda

rzeń w piórze i w illustracyi.

TYGODNIK ILLUSTROWANY
da w roku 1917 około 100.000 wierszy tekstu i około 1.000 illustracyj.

Prenumeratę na TYGODNIK ILLUSTROWANY przyjmują wszystkie księgarnie, kan
tory pism i urzędy pocztowe w Galicyi i całej okupacyi austryackiej.

Główna ekspedycya

u G. GEBETHNERA i SP. w KRAKOWIE.
Przedpłata w Krakowie rocznie 28 kor. 80 hal, półrocznie 14 kor. 40 hal., kwartalnie 
7 kor. 20 hal.; z przesyłką pocztową: rocznie 33 kor. 60 bal., półrocznie 16 koron 

80 bal., kwartalnie 8 koron 40 hal. 3220

BONK PBZEMYSBOHY
DLA KRÓLESTWA GALICYI i L0D0MERYI Z WlELKIEM KSIĘSTWEM KRAK0WSKIEM

ZAKŁAD CENTRALNY LW ÓW ,

Filia: w Krakowie, Rynek 31.
Róg ul. Szewskiej 

uskutecznia wszelkie transakeye bankowe. Wkładki na ksią
żeczki wkładkowe i rachunek bieżący, kupno i sprzedaż pa
pierów wartościowych, walut, dewiz, akredytywy. Wynaj
muje schowki w skarbcu pancernym. Godziny kasowe 9 do 

ID /2 i 3 do 4.

I I

Wydział Budownictwa miejskie
go w Warszawie poszukując

Inżyniera
zastępcy Zarządzającego S ikcyą  regu- 
lacyi W isły, ogłasza konkurs na to 
stanowisko i wzywa pragnących ubie
gać się o rtie do złożenia ofert w W y
dziale do dnjo 15 stycznia 1917 roku 
włącznie.

Bliższe szczegóły i warunki otrzy
mać można w Kancelaryi Wydziału.

32 J1

Towarzystwo zaliczkow e
w Tarnowie

zarejestrowane stowarzyszenie z nieogranicz.
poręką z d n ie l  i-go stycznia 1917 r. opro- 

lęazicentowywać będzie po 5% wszystkie wkładki 
oszczędności złożone przed dniem 1-go kwie

tnia 1916 roku. 3292

Syndykat rolniczy w Krakowie
(Filia we Lwowie)

, .„a  poleca = = = = =

żniwiarki i kosiarki
po cenach niskich.

póki dawniejszy zapas starczy. Naj
wyższy czas zamawiać części do ma- 

: szyn żniwnych. : 3033

E u g e n e ty c z ita  h o d o w la  c z ło w ie k a

ATHMISl PROMIENIE
Część i. Cena K. 3*—  z przesyłką K. 3.50, poleca

Ksiegar. Podhalańska Zakopane.
3082

Nowe powieści:
Bourget: Plony w o jn y ......................For. 3 60
Bohowltyn: Dzieje m ężatek .................. ......  4 60
Omszecki A.: Na posterunku . . . .  „  4•—

> > 0  wolność i godność . . 5’—
» » Po ślubie............................  ,, 5 ‘20

Ligocki E.: Sambra i M o z a .................. ......  5*—
» » Laguna rrndfta  ....................... „ 6 20

Noyszewskl: Powstańcy.....................  „  5 —
Przybyszewski S t .: Powrót . . . . „  4 —
Reymont Sf. W ł. : Rok 1791. Ostatni sejm

Rzeczypospolitej . . „  5*8’.)
* » * R o t  1794. Nil despe-

randum................... .....  8‘40
Sieroszewski W :: Beniowski . . . . .  , 6*—
Walewska C.: B łą d ........................................ 6 -
Weyssenhoff: Puszcza............................„ 6 20
Żeromski s t :  Nawracanie Judasza . . .  „  6’—

» » Zamieć..........................  „ 6’—
wysyła za zaliczką lub za nadesłaniem n;deżytości 
księgarnia D. E. FRIEDLEINA, Kraków, Rynek L  17, 

Na przesyłk? należy dołączyć 80 hal. 8225

8 8 8 8 8 8 8 8 1 8 8 8 8 8 8 8 8

MASZYNY
do pisania i rachowania

nowe i używane 3280

wstążki, kalki, farba do cykiostylu
oraz papier woskowy zawsze na składzie

Rudolf Nowak Kraków, Leieweia 7.
Maszyny do pisania przyjmuje do naprawy.

S S S S S 8 S S I S S S S S S S S
Nakładem (Wydawnictw* i „Głosu Narodu'* 8p, z ogr. odp. — Redaktor odpowiedzialny I naczelny R o m a n  W o y c t y ś e k t . Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarządem Romans Ferka.


